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Życzenia
* Dniu Kobiet

z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet — 8 Marca — Ko­
mitet Wojewódzki Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej w 
Poznaniu serdecznie pozdrawia 
kobiety Ziemi Wielkopolskiej.

Tegoroczne obchody Waszego 
Święta przypadają w roku: 25- 
lecia jubileuszu Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, w roku 
realizacji programu polityczne­
go, gospodarczego, kulturalne­
go nakreślonego przez V Zjazd 
PZPR.

przekazując Wam podziękowa 
nie za dotychczasową obywatel 
ską postawę w Waszej codzien­
nej pracy, liczymy na coraz 
większe zaangażowanie społecz 
ne kobiet województwa i mia­
sta Poznania.

Pozdrawiamy gorąco robotni­
ce, rolniczki, spółdzielczy nie 
nauczycielki, pracownice nau­
ki, kultury, służby zdrowia, 
rad narodowych i instytucji, 
działaczki Frontu Jedności Na­
rodu, związków zawodowych, 
organizacji społecznych — u- 
czestniczące w przemianach ży 
cia politycznego, społecznego, 
gospodarczego i kulturalnego 
Polski Ludowej.

Szczególnie serdeczne -ozdro 
wienia kierujemy do matek wy 
chowujących młode pokolenie 
w duchu umiłowania i wiernos 
ci Ojczyźnie.

Wszystkim kobietom Ziem: 
Wielkopolskiej życzymy dal­
szych, owocnych sukcesów w 
pracy zawodowej, społecznej 
oraz radości w życiu rodzin­
nym i osobistym.

Komitet Wojewódzki 
Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej 
w Poznaniu

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet — serdeczne po­
zdrowienia wraz z życzeniami 
najlepszych osiągnięć w pracy 
zawodowej, społecznej i wycho 
wawczej oraz szczęścia w życiu 
rodzinnym i osobistym — prze­
syła wszystkim kobietom woje­
wództwa poznańskiego

Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu

Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet, kobietom pracują 
cym miasta Poznania, matkom 
t wychów wczyniom młodego 
pokolenia Polski Ludowej, go­
spodyniom domowym, działacz 
kom społecznym i aktywistkom 
ruchu kobiecego, studentkom i 
uczennicom poznańskich szkół 
i uczelni oraz wszystkim kobie 
ton- naszego miasta najserdecz 
niejsze życzenia wielu sukce­
sów w pracy i nauce oraz po­
myślności i szczęścia w życiu 
osobistym.

składa
Prezydium Rady Narodowej 

miasta Poznania

Spotkanie Egzekutywy KW PZPR 
z aktywem kobiet wielkopolskich
Wczoraj, w przeddzień Dnia Kobiet, odbyło się tradycyjne 

spotkanie Egzekutywy KW PZPR z aktywistkami ruchu ko­
biecego Poznania i województwa poznańskiego.
Przybyłe na uroczystość dzia 

łączki powitał członek KC, I 
sekretarz KW PZPR — K. 
Barcikowski, składając na ich 
ręce podziękowanie za pracę i 
życzenia dalszych osiągnięć 
W rozwiązywaniu najistotniej­
szych problemów, nurtują­
cych poszczególne środowiska 
kobiece. Należą do nich obec­
nie przede wszystkim sprawy, 
związane z dalszą aktywiza­
cją zawodową i społeczną ko 
biet oraz z systematycznym po 
lepszaniem warunków pracy i 
życia kobiet. Musi to zatem 
znaleźć należyte odbicie w 
dwu najważniejszych wyda­
rzeniach. jakimi będą wybory 
do Sejmu i rad narodowych 
oraz 25-lecie Polski Ludowej.

W wystąpieniach przedsta­
wicielek poszczególnych orga­
nizacji i środowisk kobiecych 
dominowało przekonanie o ko 
nieczności wzmożenia działal­
ności ideowo-wychowawczej 
wśród młodzieży, o potrzebie 
podnoszenia kwalifikacji zawo 
dowych kobiet, a także objęcie 
jeszcze bardziej wszechstron­
ną opieką pozaszkolną dziec­
ka —. zwłaszcza dziecka wiej 
skiego. Wiele mówiono o po­
trzebie kształcenia dziewcząt 
zgodnie z potrzebami własne­
go regionu, co ułatwi im za- 
^wno start życiowy jak i 
aktywny udział w życiu gospo 
oarczym i społecznym. Bardzo

W piątek w trzynastym dniu ofensywy oddziały partyzan­
ckie kontynuowały ostrzeliwanie obiektów wojskowych na 
płaskowyżu centralnym i w delcie Mekongu.

Nasilenie walk w Wietnamie Południowym
Amerykańskie samoloty nad DRW

Partyzanckie rakiety i po­
ciski moździerzowe spadły 
w nocy z czwartku na piątek 
i w piątek rano na bazę heli- 

' kopterów w Da Nang. na cen­
trum administracyjne w Dalat, 
na lotnisko w Kontum. bazę 
piechoty amerykańskiej 30 
km na północ od Sajgonu o- 
raz na inną bazę oiechoty w 
pobliżu miejscowości My Tho 
w delcie Mekongu. Ostrzelana 
została także baza morska w

Spotkanie 
nrzedstawcieli

KC PZPR i CK SD
7 bm. odbyło się w ramach 

Centralnej Komisji Porozumie 
wawczej Partii Stronnictw Po 
litycznych spotkanie przedsta 
wicieli KC PZPR i CK SD.

Na spotkaniu omówiono ak­
tualne problemy polityczne i 
gospodarcze, wynikające ze 
współdziałania PZPR i SD w 
ramach Frontu Jedności Naro 
du oraz zadania pracy ideowo 
-politycznej w niektórych śro 
dowiskach inteligencji i wśród 
rzemiosła, a także niektóre za 
gadnienia sytuacji międzynaro 
dowej.

W spotkaniu udział wzięli:
ze strony KC PZPR — I se­

kretarz KC Władysław Gomuł 
ka. członkowie Biura Politycz 
nego i sekretarze KC — Ze­
non Kliszko i Ryszard Strze­
lecki oraz sekretarz KC Ste­
fan Olszowski,

z ramienia CK SD — prze­
wodniczący CK Zygmunt Mo­
skwa, wiceprzewodniczący CK 
— Jan Karol Wende i Józef 
Piskorski oraz członek prezy­
dium CK Stanisław Ochab.

mocno podkreślano w dyskusji 
niezbędność zdecydowanie 
szerszego dopływu kobiet do 
rad narodowych, do zarządów 
spółdzielni, do samorządów. 
Chcąc jednak zachęcić kobie­
tę do szerszego udziału w ży 
ciu społecznym, trzeba jej 
przede wszystkim ułatwić pra 
cę w gospodarstwie domowym, 
by mogła dzięki temu wygo­
spodarować wolny od tych za 

Frogment sali, w której odbyło ię spotkanie aktywu kobiet wiel­
kopolskich z przedstawicielami kierownictwa KW PZPR.

Fot. „Głos”

Dong Tam w delcie oraz sztab 
amerykański w prowincji 
Chuong Thien 170 km na po­
łudniowy zachód od Sajgonu.

Bombowce strategiczne „B- 
52” startujące z wyspy Guam 
dokonały dziewięciu nalotów 
na cztery spośród 11 prowin­
cji otaczających stolicę Wiet­
namu Południowego.

Jednocześnie siły wyzwoleń­
cze zaatakowały pozycje pie­
choty amerykańskiej na za­
chód od Kontum w pobliżu gra 
nicy z Kambodżą. Walki trwa 
ły ponad 10 godzin. W tych o- 
kolicach zaciekłe walki toczą 
się już od trzech dni.

Do starć doszło także w pro­
wincji Tay Ninh 15 km od sto­
licy tej prowincji, a 90 km na 
północny zachód od Sajgonu. 
Oddziały partyzanckie atako­
wały tam jednostki 25-tej dy­
wizji amerykańskiej.

AMERYKAŃSKIE LOTY 
ZWIADOWCZE NAD DRW
W ciągu lutego br. samoloty 

amerykańskie dokonały 320 
lotów nad terytorium Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu — czytamy w komunika­
cie opublikowanym w czwar­
tek w Hanoi przez „komisję 
do badania zbrodni amerykań­
skich”. Sprawozdanie komisji 
wspomina także o ostrzale ar­
tyleryjskim terytorium DRW z 
dział zainstalowanych na po­
łudnie od 17 równoleżnika i z 
okrętów 7 floty USA oraz pod 
kreślą, że nad wszystkimi pra­
wie miastami i prowincjami 
DRW samoloty amerykańskie 
dokonywały lotów zwiadow­
czych. Obszar powietrzny Ha­
noi został naruszony dwukrot- 

6-krotnie.nie, Hajfongu
nad miastem Nghe An amery­
kańskie samoloty ukazały 
10 razy, nad Ha Tinh — 55 
zy, nad Quang Binh — 80

się 
ra- 
ra- 
140nad Vinh Linhzy. a 

razy.
PRZYSPIESZONA 

PACYFIKACJA
Komisja do badania zbrodni 

amerykańskich w Wietnam‘c 
opublikowała komunikat w któ 
rym stwierdza, że w lutym br. 
Amerykanie — z pomocą sił 
reżimu sajgońskiego oraz żoł­
nierzy z ich satelickich krajów 
— kontynuowali barbarzyńskie 
operacje lądowe, mające na ce 
lu „przyspieszoną pacyfikację’’ 
Wietnamu Południowego.

Akcjom naziemnym towarzy 
szyły zmasowane ataki z po­
wietrza, w których brały rów­
nież udział strategiczne bom­
bowce „B-52”. W lutym br.
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wspomniane bombowce startu­
jące z baz na wyspie Guam, 
Okinawa i w Syjamie dokona­
ły 1.800 lotów — głosi komuni 
kat. W okresie od 14 do 25 lu­
tego br. lotnictwo USA zrzuci­
ło na rejony przyległe do Saj­
gonu 17 tys. ton bomb oraz 
zniszczyło wiele wsi i miejsco­
wości wokół miasta Hue i Da 
Nang.

LAIRD W SAJGONIE
W czwartek przybył do Saj­

gonu amerykański sekretarz o- 
brony Laird. W piątek rano od 
był on pierwsze spotkanie z 
wyższymi dowódcami amery­
kańskimi w bazie lotniczej Tan 
Sonnhut. (PAP)

W przeddzień Święta KohJet

Świąteczna wizyta 
w Belwederze

W piątek, w przeddzień Mię 
dzynarodowego Dnia Kobiet, 
przewodniczący Rady Pań­
stwa, marszałek Polski-Ma- 
rian Spychalski wraz z małżon 
ką przyjął w Belwederze kil­
kudziesięcioosobową grupę 
działaczek organizacji kobie­
cych z całego kraju, a wśród 
nich posłanki, aktywistki rad 
narodowych przedstawicielki 
różnych środowisk i zawodów, 
reprezentujące m. in. związki 
zawodowe. Ligę Kobiet, koła 
gospodyń wiejskich, koła spół- 
dzielczyń i organizacje mło­
dzieżowe.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek 'Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczący 
CRZZ — Ignacy Loga-Sowiń- 
ski, członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Ry 
szard Strzelecki, zastępca 
członka Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jan Szyd 
lak, zastępca przewodniczące­
go Rady Państwa, rektor UJ 
— Mieczysław Klimaszewski, 
sekretarz Rady Państwa — 
Julian Horodecki, kierownik 
Wydziału Organizacyjnego KC 
PZPR — Edward Babiuch, 
członkowie Rady Państwa, mi 
nistrowie, przedstawiciele 
władz centralnych instytucji i 
organizacji. (PAP)

8 marca

Ich i nasze Święto
Międzynarodowy Dzień Kobiet. Uchwalony wolą kobiecych 

reprezentantek z całego świata, miał stać się prawdziwym 
świętem, radosnym dniem H/zwołonej z „praw, które dał nam 

Adam i Ewa", bohaterskiej, równouprawnionej kobiety.
I stal się takim dniem w krajach, gdzie zakwitł socjalizm. 

Kwiaty i uśmiechy, pocałunki i toasty, komplementy i uznanie. 
Miliony radosnych dzieci z milionami świątecznych laurek, mi­
liony zaaferowanych mężczyzn z miliardami różnobarwnych 
kwiatów. Wybuchy śmiechu, bombonierki, strzelające korki 
szampana...

Pomyślmy też przez chwilę w radosnym zgiełku naszego 
ósmego marca o kobietach w innych krajach. O bezbron­
nych kobietach do których strzelają „obrońcy wolności". 
O matkach szukających swych dzieci w gruzach wietnamskich, 
egipskich czy nigeryjskich wsi i miast. O dziewczętach, które 
wojna pozbawiła uczucia miłości. O żonach, którym wojna ode­
brała mężów i nadzieję. O wdowach i dzieciach, którym żadne 
święto nigdy już nie zastąpi mężów i ojców. O ich doli i nie­
doli, o dniu ich odzyskanego szczęścia, promyku ich radości 
pomyślmy przez chwilę.

Nie zmąci to wspomnienie rytmu naszego święta. Nie od- 
bierze mu uświęconego tradycją wielu lat blasku, mimo że 
zbyt często zaoominając o oficjalnej nazwie Dnia Kobiet na­
dawaliśmy mu charakter ogólnopolskiego festynu. Czynione w 
imię międzynarodowej solidarności przeglądy sytuacji kobiet 
w innych krajach, uświadomienie sobie ich losu, uwypuklą ty1- 
ko to wszystko, co powie się dzisiaj o kobiecie w Polsce Ludo­
wej i w krajach zwycięskiego socjalizmu.

Solidarność — zamiast kwiatów dla tysięcy kobiet cierpią­
cych i walczących. R. S.
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W szystkim Czytelniczkom 
w Dniu Ich Święta 

dużo kwiatów i serdeczności
iytiy 

„GŁOS WIELKOPOLSKI”

Pozdrowienia od Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Narodu
Z okazji Międzynarodowego Dnia Kobiet — Ogólnopolski 

Komitet Frontu Jedności Narodu wystosował pismo z po­
zdrowieniami do kobiet polskich. Oto jego treść:
Dzień 8 marca — Międzyna 

rodowy Dzień Kobiet — tra­
dycją swą wiąże się z najszla­
chetniejszymi dążeniami do 
postępu /społecznego, z histo­
rią i aktualnymi zadaniami 
walki o równouprawnienie ko 
biet na całym świecie.

W dniu tym Ogólnopolski 
Komitet Fron,tu Jedności Na­
rodu, wyrażając uczucia i prze 
konania wszystkich Polaków, 

śle wam gorące, serdeczne po­
zdrowienia.

Przekazujemy jednocześnie 
wyrazy szacunku i podzięko­
wania wszystkim kobietom, 
które swym wysiłkiem w za­
kładach przemysłowych i na 
budowach, w rolnictwie i ko­
munikacji. w handlu i usłu­
gach, w nauczaniu i pracy wy 
chowawczej, w służbie pań­
stwowej i społecznej oraz nie­
zastąpionym wkładem w ży­
cie rodzinne przyczyniają się 
do rozkwitu naszej socjali­
stycznej ojczyzny, do umocnię 
nia jej siły i mocy obronnej, 
do wychowania młodych poko 
leń jej budowniczych.

Składamy wam te słowa n- 
znania u progu ćwierćwiecza 
Polski Ludowej, która zrodzi­
ła się z ofiarnej walki wszyst­
kich Polek i Polaków przeciw 
ko hitlerowskiemu okupanto­
wi o wolność narodu, z dążeń 
mas ludowych do postępu i 
wyzwolenia społecznego.

Powstanie Polski — ojczyz­
ny ludzi pracy otworzyło no­
wy rozdział w naszych dzie­
jach, zapoczątkowało jedno­
cześnie przełom w życiu ko­
biet polskich, zapewniając na 
leżne im, godne miejsce w spo 
łeczeństwie i rodzinie.

Jesteście współtwórcami 
dwudziestopięcioletniego do-

Dokończenie na str. 2

POGODA
Jak poda je PIHM — zachmurzę 

nie umiarkowane lub duże i miej 
scami przelotny śnieg w północ­
nej połowie kraju. Na południu 
rozpogodzenie. Temperatura mak 
symalna od plus 3 st. na północy 
do minus 2 st. na południowym 
wschodzie. Wiatry umiarkowane z 
kierunków zachodnich.



Spotkanie Doniesienia z Czechosłowacji
w KW PZPR

Dokończenie ze str. 1
jęć czas. Mowa tu przede 
wszystkim o gospodarstwie 
wiejskim, w którym automaty 
zacja prac pozostawia wiele do 
życzenia. Przedstawicielki ko­
biet pracujących w zakładach 
przemysłowych, zwracały u- 
wagę na konieczność ściślej­
szego przestrzegania zasady: 
„równa praca za równą pła­
cę”, co w odniesieniu do ko­
biet często kształtuje się je­
szcze na ich niekorzyść, zwła 
szcza jeżeli chodzi o awanse.

Wszystkie te sprawy — pod 
kreślano — trzeba lepiej i sku 
teczniej rozwiązywać niż do­
tychczas, przy większym współ 
udziale kobiet, (wch)

I Sekretarz KW PZPR 
wśród młodych rolników

Apel wielkopolskiej organizacji ZMW

Do niewielkiej wsi Gołuchów słynnej z pięknego zamecz­
ku i ostatnio z tego, że w tej gromadzie mieszka wielkopol­
ski mistrz plonów, zjechali wczoraj aktywiści ZMW: przodu­
jący rolnicy a wśród nich liczni reprezentanci gfupy reko­
mendowanej w ubiegłym roku do Partii.
Delegacie wszystkich powia­

tów zebrały się w sali wybu­
dowanego w czynie społecz­
nym Domu Kultury. Na spot­
kanie przybył członek KC, I

W dniu 
Święta Kobiet
Dokończenie ze str. 1

robku i osiągnięć Polski Ludo 
wej. Waszym także trudem 
dźwiga się wzwyż ojczysty 
nasz dom.

Za ten dom, za kraj ojczysty 
— jego bezpieczeństwo, rozwój 
— jesteśmy wszyscy odpowie­
dzialni. W imię tych wielkich 
celów dajcie wyraz swego po­
parcia dla programu dla kan 
dydatek i kandydatów Frontu 
Jedności Narodu w zbliżają­
cych się wyborach do Sejmu 
i rad narodowych.

Teraźniejszość i przyszłość 
naszego narodu i państw ze­
spolone są w jedno ze sprawą 
socjalizmu i pokoju. To prze­
konanie przeniknęło głęboko 
w serca i umysły całego spo­
łeczeństwa, w tym duchu wy­
chowujemy dzieci i młodzież. 
W kształtowaniu patriotycz­
nych i internacjonalistycznych 
postaw młodego pokolenia o- 
gromna i niczym nie zastąpio­
na rola przypada rodzinie i 
Wam, kobiety-matki.

Największym z pragnień każ 
dej matki jest, aby dzieci wy­
rosły na prawych i szlachet­
nych ludzi, zdobyły wykształ­
cenie. zawód i awans życiowy, 
zyskiwały szacunek i miłość 
otoczenia, by mogły żyć i ra­
dować się życiem w święcie 
bez wojen. Tylko socjalizm 
stwarza realność takiej szansy 
dla naszych dzieci — wszyst­
kich razem i każdego z osob­
na.

Kobiety — Polki!
Międzynarodowy Dzień Ko­

biet nie przestał być dniem 
walki o lepsze jutro świata.

Niech więc wasza pamięć 
i troska towarzyszy wszyst­
kim, którzy walczą o pokój, 
postęp i sprawiedliwość spo­
łeczną — gdziekolwiek żyją, 
cierpią i żywią nadzieję na 
lepszą przyszłość.

Wraz z wami pozdrawiamy 
dziś kobiety całego świata — 
zarówno te które w warun­
kach starego ustroju walczą o 
swe równouprawnienie. Szcze 
golnie gorąco i serdecznie po 
zdrawiamy kobiety uczestni­
czące w zmaganiach przeciw­
ko imperialistycznej agresji 
na Wietnam, na kraje arab­
skie. pozdrawiamy kobiety 
wszystkich ludów broniących 
przed zakusami imperializmu 
swej wolności i niezawisłości.

Jednocześnie życzymy każ­
dej z Was, by uśmiech i ra­
dość, szacunek i słowa uzna­
nia najbliższych i współtowa­
rzyszy pracy opromieniały 
zawsze wasz codzienny trud 
dla dobra rodziny, narodu, po 
koju, socjalizmu.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii*

Dihlelszy wrwls fnformoev|n' 
oomcowol Madei Stobrowski.

Konferencja prasowa w MSZ ZSRR

VII Zjazd Związków Zawodowych Prowokacja chińska kosztowała życie
zakończył obrady

Przeciwko niebezpieczeństwu inflacja

31 żołnierzy radzieckich
W dniu 7 marca odbyła się w Ministerstwie Spraw Zagra 

nicznych ZSRR konferencja prasowa dla dziennikarzy ra­
dzieckich i zagranicznych w związku z prowokacją władz 
chińskich na granicy radziecko-chińskiej.

7 marca kontynuował swoją pracę VII Zjazd Związków 
Zawodowych. Jest to ostatni dzień zjazdu. Uczestnicy Zjaz­
du uchwalili rezolucję stwierdzającą wierność ruchu zawo­
dowego CSRS zasadom socjalizmu oraz wskazującą że jed­
nym z głównych zadań tego ruchu jest stworzenie warun­
ków dla systematycznej poprawy sytuacji ludzi pracy.
W czwartek w godzinach 

popołudniowych odbyła się w 
Pradze konferencja prasowa 
dla korespondentów zagrani- 

sekretarz KW PZPR w Pozna­
niu Kazimierz Barcikowski, 
któremu towarzyszyli przed­
stawiciele władz partyjnych 
powiatu i gromady. Przewod­
niczący ZW ZMW — Józef Ci- 
bisz witając gości wyjaśnił, że 
Gołuchów wybrano na miejsce 
spotkania z myślą o tym aby 
wyróżnić tutejsze aktywne i 
ofiarne koło ZMW-

K. Barcikowski odpowiadał 
na pytania, które młodzi ucze­
stnicy spotkania przysłali mu 
wcześniej. Pytań tych było po­
nad 50. Dotyczyły one obowiąz 
ków rolnika wobec państwa, 
wykorzystania ziemi, oświaty 
i spraw socjalnych w rolnic­
twie oraz zagadnień między­
narodowych.

Mówiąc o obowiązkach rol­
ników I sekretarz KW PZPR 
przypomniał, że idą one w pa­
rze z udogodnieniami i przy­
wilejami. że dąży się stale do 
ich rozszerzenia.

Z dziedziny zagadnień mię­
dzynarodowych młodzież inte­
resowała się szczególnie sytua­
cją Berlina Zachodniego, poli­
tyką grupy Mao Tse-tunga, 
Czechosłowacją, Bliskim Wscho 
dem i akcjami propagandowy­
mi Izraela przeciw Polsce — 
pytali także o miejsce Polski 
w kształtowaniu stosunków 
międzynarodowych.

„Nasz głos na arenie między 
narodowej nabiera tym więk­
szego znaczenia im bardziej 
jesteśmy zjednoczeni w reali­
zacji wspólnych celów — bu­
dowy socjalizmu i wszechstron 
nego umacniania kraju. A więc 
nie można troszczyć się tylko o 
swoje gospodarstwo — powie­
dział K. Barcikowski.

Na zakończenie spotkania 
młody rolnik z Gołuchowa Zbi 
gniew Kozierski odczytał list 
do* członków ZMW w całym 
kraju. Ostatnie zdania tego li­
stu brzmią: „Czynem na 25-le- 
cie PRL damy świadectwo swo 
jej ofiarności, zaangażowania 
i inicjatywy w poparciu dla po 
lityki partii na w '. Czynem 
tym zadokumentujemy wdzięcz 
ność za troskę partii i państwa 
o przyszłość wsi, o perspekty­
wy i losy młodzieży tam pra­
cującej i mieszkającej”, (wb)

Protest jordańskiego
Czerwonego 
Pófksigżyca

Agencja AP donosi z Ammanu, 
że jordańska organizacja Czerwo­
nego Półksiężyca przesłała do 
Międzynarodowego Komitetu Czer 
wonego Krzyża w Genewie depe- 
czę wyrażająca protest przeciwko 
represjom władz izraelskich wo­
bec ludności arabskiej na okupo­
wanym zachodnim brzegu Jorda­
nu. W depeszy zawarty jest apel 
do Czerwonego Krzyża, o utwo­
rzenie komitetu, który przepro­
wadziłby dochodzenie w tej spra­
wie. (PAP) /

Proces w Bejrucie
Agencja Reutera donosi z 

Bejrutu, że przed libańskim 
Sądem Najwyższym rozpoczął 
się w piątek proces przeciwko 
trzem osobom, oskarżonym o 
usiłowanie dokonania zama­
chu na życie byłego prezyden­
ta Libanu Camille Chamouna 
w maju ubr. (PAP) 

cznych na temat dotychczaso­
wego przebiegu zjazdu.

Dziennikarzom zakomuniko 
wano m. in.. że jedynym kan 
dydatem na nowego przewod­
niczącego jest dotychczasowy 
przewodniczący CRZZ, Kareł 
Polaczek. Kwes.tia ta została 
poruszona w związku z plot­
kami, jakoby przewodniczą­
cym miał zostać J. Smrkow- 
sky.

6 marca na zjeździe związ­
ków zawodowych wygłosił 
przemówienie premier rządu 
czeskiego Stanislav Razi. Ca­
le jego wystąpienie poświęco­
ne było sprawom gospodar­
czym.

S. Razi oświadczył, że przed 
rządami czeskim i słowackim 
stoi realizacja pewnych nie­
popularnych kroków. Postano 
wiono osłabić naciski infla­
cyjne w dziedzinie płac, inwe 
stycji i wydatków.

Kierownik wydziału ideolo­
gicznego KC KP Słowacji Mi- 
roslav Kusy udzielił wywiadu 
tygodnikowi „Svet v Obra- 
zeph”. W wywiadzie tym M. 
Kusy wypowiedział wiele na­
der kontrowersyjnych poglą­
dów. Oświadczył np._ że, jego 
zdaniem, osławiony manifest 
„2000 słów*’ nie był dokumen­
tem kontrrewolucyjnym. Rów 
nież wyraził wątpliwość czy 
można uznać działalność klu­
bu bezpartyjnych zaangażo­
wanych za kon,trrewolucyjną. 
Wypowiedział wreszcie po­
gląd, że działalność Ivana Svi 
taka mieściła się w ramach 
platformy socjalistycznej.

Na swym pierwszym posie­
dzeniu Centralna Rada Cze­
chosłowackich Związków Za­
wodowych wybrała na swego 
przewodniczącego Karela Po­
laczka, zastępcę przewodniczą 
cego — J. Dużiego, na sekre­
tarzy: M. Kimlika i A. Pokor 
nego. Ponadto w^ybrano 34- 
osobowe prezydium CRZZ o-

Wysłannik prezydenta
Masera- 

przybędzie do Londynu
Doradca prezydenta ZRA d/s za­

granicznych Mahmud Fauzi, przy 
będzie w sobotę do Londynu z 
4-dniową wizytą. Przeprowadzi 
on rozmowy z premierem Harol­
dem Wilsonem, sekretarzem stanu 
d/s zagranicznych Michaelem Ste­
wartem, ministrem stanu Goron- 
wy Robertsem i sekretarzem sta­
nu d s obrony Denisem Healeyem.

Mahmud Fauzi uda się do Lon­
dynu z Paryża gdzie — jak do­
nosiliśmy — był przyjęty przez 
prezydenta de Gaulle’a. (PAP) 

Po wyborze Heinemanna

Parawan dla polityki bońskiej?
Wybór Gustawa Heinemanna na prezy­

denta NRF w niczym nie osłabia pro­
wokacyjnej wymowy wyborów doko­

nanych w Berlinie Zachodnim w dniu 5 bm. 
Chociaż bowiem Heinemann nie jest obciążo­
ny współpracą z narodowym socjalizmem, to 
jednak staje na czele państwa, którego wszy­
stkie mechanizmy polityczne nastawione są 
na odwet za skutki II wojny światowej 
i zmianę obowiązujących w Europie granic. 
W intencji polityków bońskich wybory ber­
lińskie oznaczać miały jedynie afirmację kon­
tynuacji obecnego kursu, którego głównym 
celem jest zaostrzenie sytuacji międzynaro- 
dowej. W tym kontekście wybór Gustawa 
Heinemanna — niegdyś przeciwnika hitle­
ryzmu, a potem przeciwnika adenauerowskiej 
koncepcji remilitaryzacji Niemiec, stanowi 
jedynie parawan, za którym realizowane bę­
dą dotychczasowe treści i odwetowe cele po­
lityczno-wojskowych kół bońskich.

Dotychczasowa droga polityczna Heine­
manna nie jest jednolita w swojej wymowie. 
Jest to polityk, który forsował — jak dotąd 
bez rezultatu — projekt zniesienia przedaw­
nienia zbrodni hitlerowskich w NRF a jedno­
cześnie wnioskodawca oraz propagator, po­
siadających czysto faszystowski charakter 
ustaw wyjątkowych. Stał w opozycji wobec 
adenauerowskiej koncepcji polityki „wielkich 
Niemiec”, ale wykazywał wręcz niechęć do 
wszelkiego rodzaju demokratycznych ruchów 
społecznych i był m. in. faktycznym inicjato­
rem i gorącym propagatorem delegalizacji 
Komunistycznej Partii Niemiec w NRF. Jawi

raz komisję rewizyjną. W obu 
,tych organach przedstawiciele 
czeskich i słowackich związ­
ków zawodowych reprezento­
wani są na zasadzie parytetu.

PAP.

Samodzielny lot 
kabiny księżycowej

W piątek we wczesnych go­
dzinach popołudniowych (cza­
su warszawskiego) załoga stat 
ku kosmicznego „Apollo-9” 
przystąpiła do wykonania za­
sadniczego manewru, przewi­
dzianego programem lotu. Już 
rano astronauci Schweickart i 
McDivitt, ubrani w skafandry 
kosmiczne, przedostali się ko­
lejno tunelem ze statku ma­
cierzystego do kabiny księży­
cowej „Lem”. W kilka godzin 
później kabina „Lem” odłą­
czyła się od pojazdu macierzys 
tego. Trzeci astronauta, płk 
Scott pozostał przez cały czas 
w kabinie „Apollo-9”, śledząc 
przebieg eksperymentu i do­
konując zdjęć.

Kabina księżycową z McDi- 
vitjtem i Schweickartem od­
dzieliła się od statku macie­
rzystego o godzinie 13.39 cza­
su warszawskiego a o 14.47 po 
raz pierwszy włączono jej sil­
nik na 10 sekund co spowo­
dowało wznoszenie się kabiny. 
Po czterech godzinach samo­
dzielnego lotu, gdy odległość 
wynosiła około 190/km McDi- 
vitt i Schweickart rozpoczęli 
manewr mający na celu po­
nowne spotkanie się obu stat 
ków. Wreszcie po sześciu go­
dzinach samodzielnego lotu ka 
bina księżycowa pomyślnie za 
kończyła manewr spotkania 
na orbicie z pojazdem macie­
rzystym.

Postępowy ruch ludowy w Wielkopolsce 
wszedł w 25 rok działalności powojennej

Dzisiaj mijają 24 lata od powstania wielkopolskiej organi 
zacji postępowego ruchu ludowego, nawiązującego do przed 
wojennych tradycji.
8 marca 1945 r. z inicjatywy 

delegata Naczelnego Komitetu 
Stronnictwa Ludowego — Ja­
na Wdowczyka odbyło się w 
Poznaniu zebranie działaczy 
ludowych z ówczesnym woje­
wodą poznańskim — Micha­
łem Gwiazdowiczem. Na ze­
braniu tym ukonstytuował się 
tymczasowy Wojewódzki Ko­
mitet Wykonawczy SL. Stron­
nictwo zaczęło się rozwijać w 
walce z PSL-em, po którego 
rozbiciu przejęło jego radykał 
ną część członków, przekształ­
cając się w 1949 r. w Zjedno­
czone Stronnictwo Ludowe.

Obecnie ZSL na terenie

Kierownik Wydziału Prasy 
MSZ ZSRR, L. Zamiatin zło­
żył oświadczenie, w którym 
m. in. oświadczył:

Władze chińskie stosując wy 
próbowane metody międzyna­
rodowych prowokatorów, usi­
łują wypaczyć fakty i przerzu 
cić odpowiedzialność za doko­
naną prowokację na Związek 
Radziecki.

W nocy na 2 marca około 
300 uzbrojonych żołnierzy 
chińskich, pogwałciwszy ra­
dziecką granicę państwową, 
przeszło przez odnogę rzeki 
Ussuri na radziecką wyspę 
Damanskij.

O godz. 4.10 z brzegu chiń­
skiego przez granicę państwo­
wą ZSRR skierowało się ku 
wyspie Damanskij jeszcze 30 
uzbrojonych prowokatorów 
chińskich. Do miejsca naruszę 
nia granicy na lodzie rzeki 
Ussuri wyszła grupa radziec­
kich żołnierzy ochrony pogra­
nicza na czele z dowódcą pla 
cówki starszym lejtnantem 
Strelnikowem.

Do żołnierzy radzieckich 
zdradziecko otwarto ogień. 
Prowokatorzy chińscy dosłow­
nie rozstrzelali ich z b. blis­
kiej odległości. Do drugiej gru 
py radzieckich żołnierzy ochro 
ny pogranicza otworzono z 
brzegu chińskiego ogień arty­
leryjski i moździerzowy.

W czasie tych prowokacji 
wojskowi chińscy dopuszczali 
się wyjątkowych okrucieństw 
wobec rannych żołnierzy ra­
dzieckiej straży granicznej. Ko 
misja lekarska, która dokona­
ła oględzin zwłok zabitych żoł 
nierzy radzieckich, stwierdzi­
ła, że Chińczycy strzelali do 
rannych z bliskiej odległości 
i zadawali im ciosy bagneta­
mi. Bandycka napaść zorgani­
zowana przez władze chińskie

Wielkopolski posiada 2338 kół 
i grup. Skupiają one około 35 
tysięcy członków, mają one na 
koncie swojego dorobku wiele 
cennych inicjatyw, zrealizowa 
nych dla dobra wsi. (p)

Represje w Jerozolimie
Agencja AP donosi, że wła­

dze izraelskie wysadziły w po­
wietrze szereg domów' w arab­
skiej, wschodniej części Jero­
zolimy. Domy te należały do 
osób podejrzanych o przyna­
leżność do Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny. (PAP) 

się więc Heinemann, jako polityk bardziej 
trzeźwy od swoch poprzedników, nie pozba­
wiony jednak pragmatyzmu tak typowego dla 
działaczy imperializmu niemieckiego i w peł­
ni świadom politycznego spadku jaki przej­
muje po Luebkem.

Trudno zatem przypuszczać, aby prezyden­
tura Heinemanna wpłynęła na jakąkolwiek 
bądź zmianę obowiązującego, prawicowego 
kursu w NRF. Wydaje się, że fakt, iż cały 
aparat kierowniczy Bonn związany jest wie­
lostronnie z dawną hitlerowską przeszłością, 
oznaczać będzie dla Heinemanna raczej ko­
nieczność dostosowania się do obecnego poli­
tycznego status quo. Nie można przy tym za­
pominać, że funkcja prezydenta NRF jest 
w zasadzie funkcją tytularną. Prezydentowi 
Republiki Federalnej przypada co prawda 
obowiązek reprezentowania kraju na zew­
nątrz w charakterze głowy państwa, jednakże 
to kanclerz ustala kierunki polityki. Prezy­
dent ogłasza — na mocy postanowienia Bun­
destagu i po zaaprobowaniu tej decyzji przez 
Radę Związkową — stan wojny, nie ma jed­
nak żadnego wpływu na siły zbrojne. Powo­
łuje on oficerów i urzędników, da je swoje 
placet na nominacje w gabinecie; co by jed­
nak się stało, gdyby odmówił swego podpisu? 
Konstytucja nie) przewiduje takiego przy­
padku. ,

Wybranie tłustawa Heinemanna a nie 
Schroedera oznacza niewątpliwie nową ga­
tunkowo sytuację w NRF. Na stolcu prezy­
denckim — po budowniczym obozów koncen­
tracyjnych — zasiadł bowiem człowiek bez 
hitlerowskiej łatki, będącej jak dotąd nie­
odłącznym atrybutem władzy w Bonn. Wy­
bór ten w niczym jednak nie zmienia ani cha­
rakteru ani treści polityki państwa.

J. W

kosztowała życie 31 żołnierzy 
radzieckiej straży granicznej, 
a 14 żołnierzy zostało rannych’

Podczas konferencji praso­
wej rozdano fotografie świad 
czące o barbarzyństwie Chiń­
czyków, którzy pastwili się 
nad rannymi żołnierzami ra­
dzieckimi.

Golda Meir kandydatem 
na premiera Izraela
Agencja Reutera donosi z 

Tel Awiwu, że komitet cen­
tralny Partii Pracy zatwierdził 
w piątek nominację Goldy 
Meir, b. ministra spraw zagra­
nicznych, na szefa rządu izrael 
s kiego.

Przypuszczalne powierzenie 
jej misji utworzenia nowego 
rządu przez prezydenta Szaza- 
ra nastąpi po zakończeniu kon 
sultacji z przywódcami partii 
politycznych, które rozpocznie 
on w najbliższą niedzielę.

PAP

ZOBOWIĄZANIA KOBIET 
GRUNWALDU

8-go Marca kobiety całego 
świata obchodzić będą swoje 
Święto. Szczególne więc znaczę 
nie ma nadesłany do redakcji 
meldunek Dzielnicowego Zarżą 
du Ligi Kobiet Poznań-Grun­
wald. Członkinieftej organiza­
cji wyrażają w nim swoją sta 
łą gotowość służenia Oj­
czyźnie.

Podejmują one w dniu Mię­
dzynarodowego Święta Kobiet 
zobowiązanie czynu dla uczczę 
nia 25-tej rocznicy Polski Lu­
dowej. Znajdzie ono swój wy 
raz w 1200 godzinach przepra­
cowanych przy porządkowaniu 
Parku Kasprzaka i Parku Zwy 
cięstwa na Cytadeli. Prócz te 
go podjęto na rzecz miasta zo 
bowiązania długofalowe.

Dążąc do wzmocnienia siły 
wewnętrznej organizacji, a 
więc do podniesienia poziomu 
ideowo - wychowawczego, i 
zwiększenia stanu liczebnego, 
członkinie na specjalnym po­
siedzeniu Zarządu postanowi­
ły całą swoją aktywność skie­
rować na stuprocentowe wy­
wiązanie się z zadań postawio­
nych Lidze przez V-Zjazd.

FABRYKA GALANTERII 
METALOWEJ „FAGAMET” 

— ŚRODA.
W odzewie na apel Huty 

„Warszawa” nie zabrakło rów 
nież niewielkich zakładów. Li 
cząca niecałe pół tysiąca za­
łoga „Fagametu” ze Środy pod 
jęła cenne zobowiązania, któ­
re będą przyjęte ze szczegól­
nym zadowoleniem przez ko­
operantów.

Fabryka powinna dostarczyć 
swym odbiorcom, w ciągu ca­
łego roku dodatkowo 200 tysię 
cy sztuk zaworów do dętek 
rowerowych i motorowero­
wych, zwracając jednocześnie 
uwagę na zmniejszenie strat z 
tytułu braków.

PRZEDSIĘBIORSTWO 
MELIORACYJNE — LESZNO.

Do akcji podejmowania zobo 
wiązań na cześć jubileuszu 
Polski Ludowej przystąpiła za 
łoga Rejonowego Przedsię­
biorstwa Melioracyjnego W
Lesznie. Pracownicy przedsię­
biorstwa wykonają zadania
roczne produkcji podstawowej 
w 101 procentach. Przekroczy 
się też o 5 proc, plan produkcji 
pomocniczej. Poważne oszczę­
dności przyniesie ze sobą skr 
cenie cyklu produkcyjne?0’ 
oraz inwestycyjnego, jjk * 
przestrzeganie oszczędnej 
gospodarki materiałowej. P ~ 
stanowiono także zorgamz - 
wać na budowach stołówki wy 
dające wysokokaloryczne po 
siłki, polepszyć zaopatrzę 
budów w prasę i sprzęt spo 
towy, zwiększvć troskę o 
manie czystości i 
kwaterach robotniczych. (
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Czy „złote jabłko44 
musi być kwaśne?

Wynalazca ież człowiek -

O blisko 7 tysięcy wynalaz­
ków i ponad 100 tysięcy 
pomysłów racjonalizator­

skich wzbogaca się co roku 
polska myśl techniczna. Ponad 
90 proc, zgłoszonych pomysłów 
i usprawnień znajduje zasto­
sowanie w gospodarczej prak­
tyce produkcyjnej. Najwięcej 
wynalazków i usprawnień ra­
cjonalizatorskich zgłaszanych 
jest w przemysłach: ciężkim, 
maszynowym, chemii, górnic­
twie i lekkim. Najmniej w 
przemyśle terenowym, spół­
dzielczości i rolnictwie.

Jakie są tego efekty? W u- 
biegłym roku dzięki zastosowa 
niu wynalazków i udoskona­
leń zaoszczędzono w gospodar 
ce narodowej ponad 6 miliar­
dów złotych. Każdy pomysł 
wynalazczy i racjonalizator­
ski zastosowany w produkcji 
przynosi średnio oszczędności 
rzędu 62 tys. złotych. Oczy­
wiście wynalazek a pomysł ra 
cjonalizatorski to dwie różne 
rzeczy Jak obliczono w Urzę­
dzie Patentowym PRL zasto­
sowanie w produkcji jednego 
wynalazku daje średnio rocz­
nie korzyści gospodarczych na 
sumę około 700 tysięcy zło­
tych.

Nie na darmo więc wynalaz­
czość i racjonalizację nazywa 
się „złotym jabłkiem” gospo­
darki narodowej. Powodem 
wysokiej oceny i rangi społecz 
nej tej dziedziny twórczości 
technicznej jest uchwalenie 
przez Sejm PRL prawa wyna 
iazczego. gwarantującego au­
torom cennych pomysłów na­
leżytą opiekę państwa, jak 
również wynagrodzenie za 
twórczą pracę.

Przy całym szacunku dla 
społecznej postawy wielu twór 
ców postępu technicznego nie 
należy nie doceniać roli bodź­
ca materialnego, jakim jest 
wynagrodzenie za oszczędności 
wynikające dla gospodarki na 
rodowej z zastosowania tego 
czy innego wynalazku. Jest to 
oczywiste. Każdy pracując 
chce mieć pewność, że owoce 
jego wysiłku przyniosą mu 
również materialne uznanie.

W ubiegłym roku wypłaco­
no autorom wynalazków i po­
mysłów racjonalizatorskich ho 
noraria sięgające trzystu mi­
lionów złotych. Niektóre były 
nawet bardzo wysokie, do kil­
kuset tysięcy złotych. W tym 
roku ogólna kwota wypłaco­
nych honorariów autorskich 
będzie jeszcze wyższa, ponad 
pół miliarda złotych.

Rzecz jednak w tym. że wy­
płacanie należności autorskich 
odbywa się wciąż jeszcze w 
wielu przypadkach w atmosfe­
rze zgrzytów, nieporozumień i 
tarć wynikających z biurokra­
tycznego sposobu załatwiania 
tych spraw przez instytucje i 
urzędy korzystające z wyna­
lazków i usprawnień.

W ubiegłym roku up. komi­
sje rozjemcze przy Urzędzie 
Patentowym rozpatrzyły około 
300 spraw o unieważnienie 

3 A W 0 r Z PRZTMANOWJKt
- Kiej bych cię nie przytrzymał, to byś se obejrzoł - odpo­

wiedział cicho Gustlik. -- A teraz nom synku pukiel osłaniaj. 
Tyś jest nasza ariergarda.
- Co?
- Tylno straż. Kto od tyłu, to go strasz.
Nabrawszy w płuca powietrza, jak przed skokiem do zimnej 

wody, Jeleń zbiegł po schodach pół piętra, przyklęknął z bro­
nią gotową do strzału i dał znak głową. Ruszy, Janek, minął 
ubezpieczającego paroma susami i wtulił się w ścianę piętro 
niżej. Tomasz gotowa, się, żeby wyjść na czoło, ale Gustlik nie 
czekał - zmieniając Janka wysunął się znowu przed niego.

Tomasz I Szarik, oszołomiony nieco wybuchem i zmęczony 
walką, ledwie mogli nadążyć za tamtymi. Jak trzeba się stale 
oglądać na schodach, czy kogo nie ma za plecami to i spaść 
nie trudno więc ostrożność ich wstrzymała. Zeszli tak na dół 
może siedem, a może dziesięć pięter

Jeszcze dwa skoki Janek dopadł oświetlonego, szerokiego 
podestu rozdzielonego grubymi filarami. Ręką dał znak Gustli­
kowi, żeby zaczekał, a sam obserwując prowadził ostrożnie roz­
poznanie - dale, w głąb wiodła już tylko mroczna, pionowa 
sztolnia i dziwne, skośne otwory w betonie, jakby przygotowa­
ne na rury. Za kolumnami majaczył uchylony właz żelbetowy 
identyczny, jak ten na górze, oznaczony dużym rysunkiem tru­
piej czaszki. Jeden gest i Jeleń przypadł tuż obok, a nieco 
w tyle Tomasz wysuwał zza kolumny lufę karabinu, wystawiał 
nos Szarik,
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Każdy najlżejszy krok powodował tutaj cień echa, każdemu 
nieostrożnemu stuknięciu kolbą odpowiadał wielokrotny hałas. 
Kos spróbował włazu - rozwarł się lekko. Za nim w półmroku 
zobaczyli nieruchomą, niekształtną postać połyskującą okula­
rami.

Gustlik podrzucił automat, lecz natychmiast go cofnął — 
to był tylko impregnowany kombinezon z maską, zawieszony 
na haku.

Janek klapnięciem w kolano przywołał Szarika I pociągając 
powietrze nosem, kazał mu węszyć. Pies sprawdził zapachy i nie 
zdradzając niepokoju, spojrzał na swego pana.

Uspokojony Gustlik dał nura we właz, za nim Janek. Byli 
teraz w komorze wielkości średniego pokoju, między dwiema 
bardzo grubymi ścianami z betonu. Wisialy tu kombinezony, 
maski, gumowe buty i brezentowe płachty znaczone dwoma 
białymi, współśrodkowymi kręgami, które łączyły trzy grube pro­
mienie. Liczne haki na drągach pod niskim sufitem nadawały 
pomieszczeniu podobieństwo do rozbieralni.

Dalej prowadził orostokątny otwór, który można było zamy­
kać dwiema parami pancernych płyt, umieszczonymi we wzglę- 
bieniach na szynach i rolkach. Na wewnętrznej płycie bielał 
olejny rysunek: kościotrup z kosą na ramieniu i napis dużymi 
literami: „Achtung! Dieser Tod Ist unsichtbar”.

Tomasz, który dopiero teraz dołączył, przeżegnał się i skłonił 
Gustlikowi do ucha:

— Kościół?
® Nie.
— A co napisane?
- Że cię kostucha skosi, zanim Ją ujrzysz.
Czereśniak z niedowierzaniem patrzył na Ślązaka, niepewny

prześliznął się za pancerne zasłony. W półokrągło skle­
pionej dość wysokiej hall biegła pod stropem szyna, zwisał 
z niej dźwig - wózek z zaczepem i łańcuchy na wielodrążkach 
z dużym hakiem. W podłodze czerniały okrągłe otwory, obok 
nich połyskiwały metalowe pokrywy z uchwytami.

f= Tu mieli coś ukryte -- szepnął Janek. 
p Złoto?
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świadectwa autorskiego lub 
patentu, o określenie wyso­
kości wynagrodzenia, itp. W 
blisko połowie przypadków 
spór rozstrzygnięto na ko­
rzyść wynalazców. Stwierdzo­
no przy okazji, że administra­
cje wielu przedsiębiorstw nie 
orientują się zupełnie w prze­
pisach prawa wynalazczego, a 
w szczególności w zasadach fi 
ąansowania.

W rozpatrywanych spornych 
przypadkach przedstawiciele 
administracji dążyli z reguły 
do zaprzeczenia praw autor­
skich wynalazcy czy racjona­
lizatora. bądź do obniżenia ho­
norarium autorskiego.

Wypłata wynagrodzenia za 
wynalazek czy pomysł racjo­
nalizatorski następuje z regu­
ły po zastosowaniu go w prak 
tyce przemysłowej. A z tym 
jest nie najlepiej. Jak wynika 
z danych Urzędu Patentowe­
go rocznie tylko 150 wynalaz­
ków toruje sobie drogę do re­
alizacji. Daleko korzystniej 
przedstawia się sytuacja w 
dziedzinie pomysłów racjona­
lizatorskich. Blisko 90 procent 
zgłaszanych projektów uspraw 
nień znajduje szybko zastoso­
wanie w praktyce produkcyj­
nej zakładów.

Skąd te różnice ma nieko­
rzyść wynalazków? Wynikają 
one z jednej strony z przy­
czyn obiektywnych, jak po­
trzeba czasu na próby, spraw­
dzanie, wnoszenie poprawek, z 
drugiej zaś — z wygodnic­
twa wielu administracji zakła­
dów, które wprowadzanie ory 
ginalnych wynalazków uważa­
ją za swoisty dopust boży, za­
kłócający ustalony już porzą­
dek pracy przedsiębiorstwa i 
tok produkcji. To właśnie wy­
godnictwo było i jest przyczy­
ną, że wiele jeszcze cennych 
projektów nie znalazło prak­
tycznego zastosowania w pro­
dukcji, a wielu twórców nie 
może doczekać się należnego 
im wynagrodzenia.

Na tle sytuacji gospodarczej 
w świecie sprawa postępu tech 
nicznęgo nabiera szczególnej 
wagi. Kto chce dotrzymać kro 
ku innym krajom, kto chce li­
czyć się jako partner na ryn­
kach międzynarodowych, musi 
stale doskonalić swoją tech­
nikę wytwarzania, produko­
wać szybciej, lepiej, taniej i 
nowocześniej. To wszystko 
zaś zależy od tempa wprowa­
dzania w praktykę przemysło­
wą nowych technologii i kon­
strukcji, od umiejętności wy­
twarzania nowych surowców, 
maszyn i narzędzi, słowem — 
od szeroko rozumianej nowo­
czesności. Jej autorem i twór­
cą jest właśnie wynalazca i 
racjonalizator. Rzucanie mu 
pod nogi biurokratycznej kło­
dy godzi w ostatecznym rozra­
chunku w interes nas wszyst­
kich, jest hamulcem opóźnia­
jącym postęp gospodarczy całe 
go kraju.

JERZY SOKOŁOWSKI

Najmocniejszym argumen 
tern, przemawiającym za 
pożytecznością równo­

uprawnienia kobiet był kiedyś 
ten, który wskazywał na ko­
nieczność utrzymania równo­
wagi domowego budżetu. Czy 
był on jednak również najbar­
dziej przekonywający dla sa­

mej kobiety, pracującej prze­
ważnie na dwu etatach: za 
biurkiem i przy kuchni, przy 
maszynie i przy garnkach? 
Bardzo świetlane zjawisko, ja 
kim jest dobrze wychowany 
mąż, który w zajęciach domo­
wych pomaga nie jest wszak 
jeszcze zjawiskiem masowym. 
Cóż więc jest tym magnesem, 
który do pracy zawodowej ko­
biety przyciąga — i to w sta­
le rosnącej liczbie? Czy tylko 
wizja własnej pensji, wię­
kszych dochodów na głowę w 
rodzinie? Czy taka stawka 
jest dostateczną rekompensa­
tą za — co tu gadać — podwo­
jony trud współczesnej kobie­
ty?

Jest w naszym wojewódz­
twie jeden taki babski powiat, 
w którym płeć piękna dominu 
je nie tylko, tradycyjnie już, 
w handlu czy szkolnictwie, 
lecz także w administracji. Do 
minuje także w’e władzach: ko 
biety zajmują tu co najmniej 
połowę ważnych i odpowie­
dzialnych stanowisk kierowni 
czych. Jest tym powiatem „po 
znańska sypialnia” — jak nie 
którzy nazywają powiat, oka­
lający półmilionowe prawie 
miasto, chłonące chciwie wszel 
kie chętne do pracy ręce. Prze 
ważnie zaś ręce męskie. Kobie 
ce — zatrudniane „dwuwar- 
sztatowo” szukają zajęcia bli­
żej domu. Stąd babski prymat 
w powiecie i babskie rządy. 
Patrzę na kilka reprezentan­
tek tej powiatowej władzy i 
poprawiam się w myśli: dam­
skie rządy. Wszystkie panie są 
zadbane w całym tego słowa 
znaczeniu i wyglądają, jakby 
przyszły tutaj na proszone 
przyjęcie, a nie normalnie jak 
co dzień — do pracy. Patrząc 
na nie uznaję w całej pełni 
pierwszy, rzucony w formie 
żartu (czy tylko?) argument, 
przemawiający na korzyść ma 
sowego zatrudnienia pań: 
„przyjemniej z kobietami pra­

cować, choćby ze względów 
estetycznych”. Jest w tym 
twierdzeniu coś więcej — po­
za komplementem. Nasi pano­
wie nie przesadzają na ogół w 
dbałości o wygląd. Same ko­
biety patrzą na to jeszcze ina 
czej. Praca zawodowa zmusza 
nas do zabiegów o dobry, 
ładny wygląd. Do odwiedzania 
nie tylko krawcowej i fryzje­
ra, ale i kosmetyczki. To nam 
przedłuża młodość. Przy 
garnkach łatwiej popada się w 
abnegację, szybciej starzeje. Z 
tym zresztą wiążą się głębsze 
sprawy: praca zawodowa daje 
poczucie własnej godności, 
wpływa na swobodniejszy spo­
sób bycia, nie mówiąc o roz­
szerzaniu horyzontów myślo­
wych. To daje ogromne zado­
wolenie — mimo zmęczenia. To 
jest rekompensata za nasze 
dwa zawody. Więc nie pensja? 
Więc nie zrezygnowałyby już 
z tej pracy dodatkowej z chwi 
lą podwojenia się zarobków 
mężowskich? Nie, chyba nie. 
Materialne przyczyny podejmo 
wania pracy zawodowej decy­
dowały w latach po woj en-

Nie 4ylLo dla Lobie!

Stawka większa niż pensja
nych. Dziś kobiety stają przy 
warsztacie, w laboratoriach, w 
biurach po to, by czuć się czło 
wiekiem w pełni wartościo­
wym, współczesnym, by żyć 
pełniej.

W ciągu ostatnich dwu lat 
zajęły wiele odpowiedzialnych, 
kierowniczych stanowisk. W 
powiecie poznańskim kobieta­
mi są sekretarze do spraw pro 
pagandy i rolnictwa w Komi­
tecie Powiatowym PZPR.

W Prezydium Powiatowej 
Rady tegoż powiatu panie zaj­
mują stanowiska sekretarza, 
kierownika wydziału organiza­
cyjno - prawnego, kierownika 
Powiatowej Stacji Sanepid, 
przewodniczącego Powiatowej 
Komisji Planowania Gospodar 
czego, kierownika Wydziału 
Zdrowia, kierownika Powiato­
wego Inspektoratu Statystycz­
nego, zastępcy kierownika wy­
działu rolnictwa, kierownika 
referatu opieki społecznej. Ogó 
łem w prezydium na 197 pra­
cowników jest 111 kobiet. Je­
szcze większy jest ich udział 
w radach terenowych: w mia­
steczkach na 70—53, w groma­
dach na 143 pracowników — 
123 kobiety.

Każda nowa kadencja zmie­
nia te proporcje z korzyścią na 
rzecz płci słabszej. Jako pra­
cownik kobieta stanowi — nie 
tylko w powiecie poznańskim 
— zdecydowanie mocną pozy­
cję. Zarówno w oczach zwierz­
chników jak i współpracowni­
ków. A nawet podwładnych. 
Absolutnie powszechne jest tu 
taj przekonanie o tym, że ko­
biety lepiej pracują. Wiceprze­
wodniczący Prezydium Powia­
towej Rady M. Jankowski z 
wysokości swego autorytetu 
dokumentuje to własnymi spo 
strzeżeniami. Są sumienniej­
sze, bardziej obowiązkowe, bar 
dziej systematyczne, silniej się 
angażują w swą pracę, wię­
cej serca w nią wkładają. Mi­
mo nawału zajęć (bo jednak 
ten dom raczej na ich głowie) 
nigdy nie „wymigują się” od 
udziału w akcjach społecz­
nych, od wyjazdów w teren. I 
jeszcze: kobiety nie „nawala­
ją” z terminami; mężczyzna 
miewa w takim przypadku ty 
siąc usprawiedliwień.

— Bardzo poważny zwrot w 
zakresie obsadzania kobiet na 
stanowiskach kierowniczych 
wyszedł nam wszystkim na

W rubryce zwyczaje i obyczaje 
wczorajsze „Życie Warszawy” za­
mieszcza felieton pt.: „Żywemu 
nie przepuścim!”. Czytamy tam:

Cecha to ponoć narodowa. 
Pieniactwo. Kiedyś o zajezdną 
karczmę, graniczny mur, dziś 
choćby o miedzę. Ten gatunek 
ludzi dobrze znany jest sądom 
i wszelkiego rodzaju komisjom. 
Co nieco wiedzą o nim i redak­
cje. Oto garść doświadczeń z 
własnego podwórka.

Pan Lucjan M. ze zdrojowej 
miejscowości P. ze swoją spra­
wą pofatygował się do redak­
cji osobiście, nie bacząc, że da 
lęka podróż pochłania mu całą 
miesięczną rentę (...)

Pan M. przyjechał do War­
szawy z dwiema grubymi tecz­
kami, zapełnionymi opisem je­
go krzywdy. Twierdzi, że w P. 
niszczą go. Za bezkompromiso- 
wość w ujawnianiu powiato­
wych klik. Ale on nie dopuści, 
by dobrana szajka znęcała się 
nad bezbronnym człowiekiem.

Prawda, że to brzmi suge­
stywnie? (...)

Koniec sprawy pana M. jest 
mniej interesujący. Przedstawi 
ciel redakcji, po dwóch dniach 
wertowania papierów poszedł 
rozproszyć swe wątpliwości do 
miejskiej rady. Stamtąd poje­
chał do powiatowej, a następ­
nie do wojewódzkiej. Odwie­
dził również kolejne instancje 
partyjne. Po czym wrócił do 
Warszawy z uczuciem, że dał 
się nabrać.

Okazało się bowiem, że cała 
ta klikowa atmosfera była wy 
myślona. Nikt w P. nie maltre 
tował pana M., nikt nie znęcał 
się nad chorą nerwowo żoną; 
przeciwnie, to on pisał oszczer 
cze anonimy i prowadził nie­
skończone procesy z co naj­
mniej połową miasta.

*
Mimo zmarnowania kilku 

dni, reporter nie uważa się za 
największą ofiarę „zdrojowe­
go” pieniacza. Wiadomo mu, że 
pan M. zajmował swoją spra­
wą już NIK, Sąd Ńajwyższy, 
Radio i kilka innych instytu­
cji, powołanych do walki z kli­
kami. To nie wstyd dać się 
zwieść takiemu osobnikowi; 
wszak utkał swoją intrygę z du 
żym sprytem i znajomością spo 
łecznych stosunków.

O wiele smutniej jest, gdy re 
dakcja musi zajmować się pie­
niaczem prymitywnym. (—)

zdrowie — mówi I sekretarz 
Komitetu Powiatowego PZPR 
Poznań — Powiat M. Długi. — 
Widząc uznanie dla swego tru 
du pracują bardzo dobrze, bar 
dzo ofiarnie, są np. bardzo wy­
czulone na ludzką krzywdę. 
Stanowczo za mało ich ciągle 
jeszcze w radach miasteczek i 
wsi.

O tzw. klimacie pracy ko­
biety, zatrudnione w Prezy­
dium Powiatowej Rady mówią 
z ogromnym uznaniem. Choć­
by awanse. Dziś patrzy się na 
kobietę pracującą podobnie, 
jak na mężczyznę, ocenia się 
ich jednymi kryteriami. Nie 
tak dawno jeszcze awans ko­
biety — warunkowany był sta 
nowiskiem jej męża. Jak do­

brze zarabiał — jej nie awan­
sowano, po co? — przecież i 
tak im wystarczają ich docho­
dy. Z trudem bo z trudem, ale 
przełamano to wreszcie. Awan 
su je się za dobrą pracę. I co 
jeszcze, ważniejsze: po awan­
sie otacza się pracownika opie­
ką, wprowadza się go w krąg 
nowych obowiązków, pomaga 
mu. Zniknęło więc równocześ­
nie zjawisko oporu i lęku 
przed awansem. Pani kierow­
nik zasługuje sobie bez trudu 
na uznanie i szacunek. Jest 
równorzędnym partnerem na 
wielkiej, nowoczesnej scenie 
współczesnego życia. I to jest 
chyba najcenniejsza „zapłata” 
za jej dwa etaty.

WANDA CHIŁA

KALISKIE PREMIERY

Teatr kaliski przygotowuje 
trzy premiery. Sztukę drama­
turga węgierskiego Petera Kar 
rasa: „Eksperyment Damokles” 
w reżyserii Aliny Obidniak 
i scenografii Zbigniewa Bedna 
rowieża, „Romantycznych” Ed 
monda Rostanda w reżyserii 
Stefana Burczyka i scenografii 
Władysława Wigury oraz „Ko­
medię omyłek” Szekspira, któ­
rą przygotowuje również Ste­
fan Burczyk w dekoracjach Sa 
ry Sanderowa — scenografa tea 
tru w Tuzli.

W GALERII 
GNIEŹNIEŃSKIEJ

Galeria przy Gnieźnieńskim 
Domu Kultury wystąpiła z wy 
stawą indywidualną prac pla­
styka poznańskiego Tadeusza 
Kalinowskiego. Prace tego sa­
mego malarza prezentował nie­
dawno w Poznaniu Klub „Mer 
kury”.

DEBIUT
PAWŁA KROMHOŁCA

Salon Debiutów Galerii „Od 
Nowa” — pełniący rolę poligo­
nu doświadczalnego studentów 
poznańskiej PWSSP prezentu­
je kolejną wystawę indywidual 
ną prae studenckich. Tym ra­
zem eksponuje tu swe prace — 
Paweł Kromholc, który dał się 
już poznać jako ciekawie zapo­
wiadający się malarz na jedy­
nej niestety dotąd wystawie 
„Salonu Młodych Twórców’* 
Pałacu Kultury. A swoją dro­
gą powstaje tu na marginesie 
pytanie co dalej z „Salonem 
Młodych”. Czyżby poprzestał

|N'O TA TŃ I '
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en na jednej tylko inauguracyj 
nej wystawie?

RZEŹBY W ŚNIEGU
W niecodziennym konkursie 

na rzeźbę w śniegu wziął u~ 
dział plastyk poznański Henryk 
Gutowski. Konkurs ten trady­
cyjnie co roku organizowany 
w Wiśle — Jaszowcu przez Za­
rząd Główny Związku Zawodo­
wego Chemików zakończył się 
w tym roku właśnie zwycięst­
wem poznańskiego rzeźbiarza. 
Henryk Gutowski zdobył I na­
grodę za pięciometrową rzeźbę 
opartą na drewnianej konstruk 
cji pt. „Ikar”, (ob)

STUDIUM O W. LESSLU
Krakowska PWM opubliko­

wało dawno zapowiadane stu­
dium o Wincentym Lesslu, pol­
skim kompozytorze z przełomu 
XVHI i XIX wieku. Autorką 
tej interesującej pracy jest Han 
na Rudnicka-Kruszewska, zna­
na pianistka pedagog i muzyko 
log poznański. Jak wiadomo, 
Lessel m. in. napisał pierwszą 
polską operę o tematyce patrio 
tycznej („Matka Spartanka”) i 
tworzył kompozycje fortepiano 
we na 4 ręce, także pierwsze 
na naszym terenie. Dużą {zasłu­
gą Rudnickiej-Kruszewskiej 
jest opracowanie sylwetki grun 

-» townie zapomnianego muzyka, 
o którym nawet i z fachowych 
leksykonów dotychczas niewie­
le można się było dowiedzieć.

(kn)

„Żywemu nie przepuścim!”
Autor podaje z kolei przykład tai 

kiej postaci. Po czym konkluduje:
Jeżeli swarzy się człowiek 

bez wykształcenia, można go ja 
koś wytłumaczyć. Brak kultu­
ry, atawistyczne warcholstwo 
itp. Przy dobrej woli, stosując 
teorię psychologii tłumu, moż- 
na by jeszcze zrozumieć pie­
niactwo środowiska np. wsi czy 
osiedla. Ale jak reagować na 
pieniactwo instytucji?

Oto strony znamiennego dla 
naszych czasów sporu: kopal­
nia „Kleofas” w Katowicach i 
jej były pracownik St. C. ze 
Strzyżyna. Sprawa dotyczy 70 
groszy, które zakład zapomniał 
potrącić górnikowi w czasie 
gdy ten odbierał ostatnią pen­
sję. Już trzy lata włóczą się 
wierzyciele z dłużnikiem po są 
dach i komisjach. Kopalnia od 
wołała się nawet do komorni­
ka... Spór, czy umorzyć 70 gro­
szy, czy też zmusić St. C. do od 
dania długu (i narosłych pro-; 
centów) trwa.

Jeszcze jaskrawszych dowo­
dów pieniactwa dostarcza Za­
rząd Główny Towarzystwa O- 
pieki nad Zwierzętami. Ta zac 
na instytucja bije krajowe re­
kordy ilości procesów, wytoczo 
nych swym członkom w ciągu 
jednego roku. Zazwyczaj cho­
dzi o zniesławienie najwyż­
szych władz Towarzystwa.

Wbrew pozorom XX-wieczne 
pieniactwo w niczym nie przy­
pomina swego pierwowzoru z 
XVII w. Demokratyzm naszych 
stosunków społecznych spra­
wił, że ludzie zamiłowani w 
kłóceniu się z kimkolwiek i o 
cokolwiek, uprawiają swoje 
kosztowne hobby za pieniądze 
społeczne. Z krzywdą dla tych, 
którzy istotnie potrzebują in­
terwencji organów kontrol­
nych.
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Drzebywaję z nimi większą
• część dnia. Często iuż od 

godziny 5.30 uśmiechnięte wita­
ją swoich małych podopiecznych.
Po zajęciach 
się z nimi o

i zabawie żegnaję 
godzinie 16 i póź-

Po zjedzeniu obiadu czekają no dzieci łóżeczka. Samodzielność 
samodzielnością, ale maluchy nie zawsze dają sobie radę ze zdję­
ciem sweterka czy innej części garderoby. Toteż i przy tej czyn­
ności pomagają te, które opiekują się przedszkolakami w pla­
cówce przy ul. Mickiewicza: Halino Czyżak i Halina Preuss.

Ze skupieniem i powagą przygo 
towują dzieci w przedszkolu nr 4! 
na Nowym Mieście w Poznana 
niespodziankę dla swoich mam 
Wczoraj, same upiekły pierniko 
we serduszka. Dzisiaj, pod bacz­
nym okiem wychowawczyni Ma­
rii Borowiak dekorują je cukier 
kami. Serduszka owiną w celo­
fan, zawiążą kolorowymi wstą 
żeczkami i wręczą mamom. Bo 
jakże wyrazić inaczej swoje uczu­

cia, jeśli się ma sześć laŁ

I KSIĄŻKĄ MA TY

Bibliofilskie rarytasy
Każda z ksiqżek tej serii 

ma walory bibliofil­
skie. Myślę o druko­

wanej na tzw. biblijnym pa­
cierze serii PlW-owskiej „Bi- 
bboteka Poezji i Prozy". Otrzy 
maliśmy właśnie dwa nowe 
tomy. Pierwszy z nich, to do­
konany przez Macieja Żurow­
skiego, a wstępem (bardzo 
orzejrzystym) i przypisami opa 
trzony przez Zygmunta Czer­
nego, tom „Arcydzieła fran­
cuskiego średniowiecza”. 
Mieszczę się tu „Pieśń o Ro­
landzie", „Dzieje Tristana i 
Izoldy", „Wielki Testament” 
Francois Villona - wszystkie 
w stylizowanych przekładach 
Boy’a. Oprócz tego znalazły 
się tutaj jeszcze „Opowieści" 
Marie 3e France i „Perceval 
z Walii" Chretien de Troyes 
w przekładzie Anny Tatarkie­
wicz, nawiqzujqcym do Boyow 
sklei koncepcji stylistycznej. 
Słusznie zaznacza Czerny w 
przedmowie, że teksty te to 
jakby żywa mitologia narodu 
francuskiego, przekazywana 
hojnie w dziedzictwie także i 
innym.

Dobrze się stało, że przy­
pomniano nam też „limika 
mazowieckiego", poetę kiedyś, 
choć często anonimowo, jed­
nego z najbardziej popular­
nych, Teofila Lenartowicza. 
Tom. „Poezje", w bogatym 
wyborze przygotowany został 
przez wybitnego znawcę twór­
czości tego autora - Jana 
Nowakowskiego. Ludowy nurt 
twórczości tego poety, świa­
domie ludowy, to trzeba pod­
kreślić. wprowadzał w litera­
turę złota leqende chłooskiei

Opiekunki nabzuek dziad tHLH
niej. Tak jest codziennie, z wy­
jątkiem niedziel. Na czas pracy 
rodziców staraję się dzieciom za­
stępie dom. I to im się w pełni 
uda je.

Wychowawczynie w przedszko­
lach — bo o nich tu mowa — z ca­
łym oddaniem zajmuję się na­
szymi dziećmi, które — jak wiemy 
o tym sami najlepiej - sq wy­
jątkowo dociekliwe, czasem gry- 
maśne i nie zawsze posłuszne. 
Właśnie dlatego potrzebna jesi

Małgosia lubi myć ręce. Wody się 
nie boi, mydła też. Wychowaw­
czyni - Grażyna Kurpisz woli je­
dnak pomóc przy tej czynności. 
Z doświadczenia wie, że dzieci 
często potrafię tylko opłukać rę­
ce. Przypilnować zatem nie za­
szkodzi. Umywalnia w przedszko­
lu nr 45, należącym do „Pometu” 
(ul. Trzemeszeńska) jest stale 

okupowana.
♦O'

wsi, siermiężnej, polnej I 
leśnej. Może dlatego Żerom­
ski dojrzał w twórczości Le­
nartowicza „arcydzieła, jedne 
z największych w dziejach 
ludzkiego artyzmu". Znamien­
ne, jak postać Lenartowicza, 
jego dorobek twórczy i losy 
osobiste, tak ściśle zwiqzane 
ze sprawq polskg, zrywów i 
powstań, pozostajg dzisiaj 
nieznane. I dobrze, że ten 
tcm przypomni „Limika”, jego 
dzieje.

Skoro zaś o przypomina­
nych poetach mowa, warto za­
trzymać się nad interesujqcq 
monografię pióra Konrada 
Bartoszewskiego „Mieczysław 
Romanowski - poeta powsta­
niec". Wzrusza czytelnika po­
stać tego poety, którego krót­
kie życie (1834-1863) może 
być wzorcem patriotycznej po­
stawy i tęsknoty do wielkości. 
W zwięzku z oostacię Roma­
nowskiego narosła legenda, 
obejmujęc także biografię 
twórcy. Bartoszewski podjqł 
się ukazania Romanowskiego 
w prawdziwych barwach, wca­
le zresztę nie słabszych w to­
nie od legendy. Interesujące 
to życie, ciekawa poezja, 
jakieś skondensowanie naro­
dowych tęsknot i polskich 
cech charakteru.

A teraz o trzech nowych 
pozycjach z innej, nowej, a 
majęcej już przysięgłych entu­
zjastów serii PlW-owskiej 
„Współczesna proza świato­
wa”. Pierwszy to „Śliczne 
obrazki" Simone de Beauwoir, 
utwór nowy tak w podjętym 
problemie jak i konstrukcji 

tu wprost idealna cierpliwość, po 
goda i dużo, dużo serca. A tych 
zalet nie brak kobietom, które 
pomagają przy wychowywaniu na 
szych pociech. Tych młodszych, 
bo w wieku od 3 do 7 lat.

Nie tylko na zajęciach z dzie­
ćmi czas upływa w przedszkolu. 
Sporo jest także pracy papierko­
wej. Trzeba też omówić i ustalić 
zajęcia na najbliższe dni. Czyni 
to właśnie kierowniczka przed­
szkola nr 44 przy ul. Findera - 
Genowefa Konieczna z wycho­

wawczynię Bożenę Żurowskę.

Poznańskie przedszkola, dosko 
nale wyposażone, a przede wszy­
stkim mieszczęce się - w więk­
szości przypadków — w nowych 
budynkach, borykają się zasad­
niczo z jednym problemem. Wszy 
stkie placówki sę przepełnione. 
Zatem i praca zatrudnionych tu 
kobiet jest znacznie trudniejsza 

stylistycznej. Zwięzła, wspar­
ta o dialog forma zezwala na 
jaskrawe, ostre ukazanie pa­
ru miesięcy życia rodziny bur- 
żuazyjnej, żyjęcej w świecie 
wysokiej cywilizacji, stwarza­
jącym otoczkę pozorów tak śli­
nę, że zaczynaję one stawać 
się treścię bytu. Dziwny to 
świat, którego ludzie nie po­
trafię się wyrzec, ale w któ­
rym zarazem czuję się nie­
szczęśliwi.

„Inny kraj" Jamesa Baldwi- 
na, autora murzyńskiego po­
chodzenia, to przeraża jęcy 
niekiedy wizerunek nowojor­
skiego Harlemu, a obok 
pustki życia środowisk intelek- 
tualno-artystycznych. Jedyng 
szansę uratowania siebie jest 
ucieczka w „inny kraj" — w 
świat marzeń, tęsknot I na­
dziei, które się żywi, choć wie 
się, iż nie ulegnę spełnieniu. 
Powieść to charakterystyczna 
dla psychiki współczesnej 
Ameryki I w ogóle świata, w 
którym zatraciło się poszucie 
istotnych wartości.

I wreszcie „Babi jar" Ana­
tola Kuzniecowa, powieść-do- 
kument, jak chce tego sam 
autor, relacja chłopca z okre­
su okupacji Kijowa i ze słyn­
nego obozu zagłady w Bab>m 
Jarze. Książką ta aż szokuje 
swym autentyzmem, bezstron- 
nę, suchę rejestrację faktów. 
Sę przerażajęce. Przestroga i 
ostrzeżenie - to wymowa tej 
księżki. A zarazem jednak 
wiara w prawdziwego czło­
wieka, w wartości, które sq 
। ocalały mimo władztwa cza­
su pogardy.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

I bardziej odpowiedzialna. Mi 
mo takich kłopotów kierownictwa 
przedszkoli, a także same wy­
chowawczynie staraję się stoso­
wać coraz nowocześniejsze meto 
dy wychowawcze w przystosowy­
waniu dzieci do życia. Kierów 
nictwo przedszkola nr 44 przy ul. 
Findera skierowało np. całą swo- 
ję uwagę na zbliżenie maluchów 
do przyrody. Dzięki wydatnej po 
mocy rodziców placówka ta po­
siada pięknie zaprowadzone o- 
grody: zimowy i letni. Przebywa­
nie dzieci wśród roślinności, kwia 
tów, rybek na pewno uczy ich 
umiłowania tego co nas otacza

Dzisiejszy reportaż — z okazj1 
Dnia Kobiet — poświęcamy tyrr 
wszystkim, dzięki którym możemy 
spokojnie pracować. Wiemy prze­
cież, że zarówno w przedszkolach 
jak i żłobkach nie dzieje się na­
szym dzieciom krzywda. Mają 
one zapewnionę serdeczną i tros­
kliwą opiekę. Najlepiej ukażę to 
zresztę nasze zdjęcia z kilku po­
znańskich przedszkoli.

Co też dzisiaj będzie na obiad? 
- zastanawiają się przedszkolaki. 
Wychowawczyni - Hanna Łako­
ma z placówki nr 66 przy ul. Nos­
kowskiego zachwala to, co przy­
gotowały panie w kuchni. Na 
ogół dzieci mają apetyt. Po za­
bawach i przechadzce obiad na 

pewno będzie smakował.

Tekst:
ANNA SIEKIERSKA

Zdjęcia:
KAZIMIERZ 
PRZYCHODZKI

W bieżącym tygodniu (10—1* 
bm.) telewidzom polecamy spek­
takle teatralne: P. Calderona 
„Niewidzialna kochanka”, H. Pin- 
tera „Wieczór poza domem”, A. 
Kolomyjca „Sporanza to maczy 
nadzieja”. N. Roleczek „Zegar mi 
nionego czasu” Z. Herberta „Re­
konstrukcja poety” oraz balet 
„Francesca di Rimini”. Z audycji 
reportażowych zachęcamy do obej 
rżenia „Montażysty”, „Czwartej 
zmiany” i „Samorządności stu­
denckiej”. W Kinie Interesują­
cych Filmów obejrzymy „Anioła 
zagłady”, poza tym wyświetlone 
zostaną „Zbrodnia doskonała”, 
„Maria”, „Fałszerze”, „Mój drugi 
ożenek” i druga część „Sygnetu z 
syreną”.

PONIEDZIAŁEK: 16.45 — „Zwie­
rzyniec”, 17.30 — Echo stadionu; 
17.50 — TV Przegląd Kulturalny, 
18.05 — „Człowiek w mieście”, 
18.50 — Kronika 50-lecia Kraju 
Rad — rok 1932, 18.50 — „Eureka”, 
20.05 — Teatr TV P. Calderon — 
„Niewidzialna kochanka”, 21.35 — 
„Klaps”.

WTOREK: 8.25 — „Sygnet z sy­
rena” cz. II filmu węg.. 12.45 — 
„Przysposobienie Rolnicze — Prze 
seczepianie drzew i prześwietlanie 
koron”, 14.55 — powt. 16.45 — 
„Kraj i świat na 1S mm”, 17 — 
Telewizyjny Ekran Młodych, 20.05 
— „Sygnet z syreną” II cz., 21.35 — 
„Samorządność studencka” pro­
gram studencki. /

ŚRODA: 8.35 — „Antoni Iwano- 
wicz gniewa się” film radź., 16.45 
— Klub „Pod smokiem”, 17.20 — 
Tele-Kram, 17.30 Z cyklu: .Czło­
wiek a ziemia” — „Sami o sobie”. 
17.55 — „Wczoraj, dziś i jutro”, 
18.10 — „Francesca di Rimini” — 
balet. 18.40 — Dialogi historyczne. 
20.05 — ,.Pejzaże”. 20.35 — „Studio 
współczesne” — H. Pinter ..Wie­
czór poza domem”, 21.50 — Świa­
towid.

Błazenada gwiazd
„DRPGA BRIGITTE” — film 

produkcji amerykańskiej. Scena­
riusz: Hal Kanter. Reżyseria: Hen­
ry Koster. Wykonawcy: profesor 
Leaf — James Stewart, Virna, je­
go żona — Glynis Johns, Erazm — 
Billy Mumy, dr Upjohn — John 
Williams, Bardot — Brigitte Bar- 
dot i inni.

Oglądanie niektórych filmów 
rodzi wiele pytań, na któ­
re bezskutecznie próbuje 

się znaleźć odpowiedź. Na przy­
kład: po co renomowani aktorzy, 
najbardziej kasowe gwiazdy swo­
ich krajów biotą udział w wy­
głupach, które ich poniżają? Al­
bo: dlaczego kupujemy na tzw. 
Zachodzie, gdzie liczymy się chy­
ba z groszem, kiepskie, płaskie 
komedyjki nie dające widzewi 
właściwie nic, bo i śmiechu te 
komedyjki potrafię wykrzesać nie­
wiele?

„Droga Brigitte” należy właś­
nie do filmów budzących tak’e 
wątpliwości. Gigantyczna fabry­
ka snów w Hollywood produkuje 
takie filmiki seriami. To jest właś­
nie to, co zwie się w żargonie 
środowiskowym filmową konfek­
cję. Masowa produkcja, ograne 
chwyty, niezawodne zestawy 
gwiazd, sytuacji. Jeden z najpo­
pularniejszych i najbardziej ka­
sowych aktorów amerykańskich 
James Stewart udziela temu fil­
mowi swego nazwiska. On też 
jest osobę, która wypełnia film 
niemal bez reszty. On ucieka się 
też tutaj do tak prymitywnych gie 
rek, do tak żenujęcych zagrań, 
ze owo pytanie „po co?” mus! 
się pojawić przed każdym uważ­
niejszym widzem. Czyżby tak 
wzięty aktor musiał na siłę starać 
się zarobić jeszcze jednę porcję 
zielonych papierków z wizerun­
kiem Waszyngtona? Czyżby aktor 
o takiej pozycji nie mógł się zdo­
być na luksus odmowy, na decy­
zję wyboru spośród wielu innych 
oropozycji. A może mu taka bła­
zenada odpowiada?

To ostatnie pytanie nie dotyczy 
drugiej „lokomotywy” ciągnącej 
ten film, mianowicie Brigitte Bar­
dot. Ona nie błaznuje wiele, al­
bowiem nie dano jej nawet takiej 
szansy. Pokazuje się w filmie do­
piero pod koniec i na kilka zale­
dwie minut. Sprawa szyta gruby­
mi nićmi. Chodziło o nazwisko 
czołowej gwiazdy kinematografii 
francuskiej, aktorki sławnej w ca­
łym świecie (z różnych względów, 
nie tylko artystycznych), która po­
noć przynosi swojej ojczyźnie wię 
cej dewiz rocznie niż niejedna 
wcale nie najbłahsza gałąź prze­
mysłu. I znowu to samo pytanie: 
po co jej to było? Sławy jej to 
nie przysporzy, chwały też, aktor­
skiej satysfakcji oczywiście nie 
da. Więc idzie tylko o pieniądze?

Nie chcę przedłużać tych dy­
wagacji nie dotyczących ściśle 
materii filmowej, ale o tej ostat­
niej niewiele jest do powiedze­
nia. Opowiedziano tu historyjkę

CZWARTEK; 9.40 — „Nie jesteś 
sam” film radź., 12.45 — „Mecha­
nizacja rolnictwa” — „Bhp przy 
obsłudze maszyn”, 14.55 — powt„ 
16.45 — „Ekran z bratkiem”, 17.50 
— „Kronika tygodnia”, 18.15 — 
„Nad Odrą i Bałtykiem”, 18.40 — 
Przegląd muzyczny; 20.05 — Felie­
ton literacki. 20.20 — „Fałszerze” 
— film ang., 21.50 — „Refleksje”.

PIĄTEK: 10 — „Mój drugi oże­
nek” — film poi., 15.10 — „Wybie­
ramy zawód”, 16.45 — Kino
„Ptyś”, 17 — „Miś z okienka”, 
17.15 — Wycinanki, 17.30 — Nie tyl 
ko dla pań, 17.50 — „Sylwetki X 
Muzy” — Magda Zawadzka, 18.20 
— Wszechnica TV „Nasi uczeni”, 
18.50 — „Definicje”, 20.05 — Czwar 
ta zmiana”, 20.35 — Teatr TV: A. 
Kołomyjec „Sporanza to znaczy 
nadzieja”, 21.45 — 10 minut recen­
zji.

SOBOTA: 9.25 — „Maria” film 
czech., 15.35 — TV Kurs Rolniczy 
„Prawidłowe przygotowanie matę 
riału siewnego”, 16.10 — program 
tygodnia. 16.45 — Teatr Młodego 
Widza — N. Rolleczek „Zegar mi 
nionego czasu”, 17.45 — „Spotka­
nia z przyrodą”, 18.10 — „Wspom­
nienie znad morza”, 18.25 — War­
szawa, ja i ty, 18.55 — „Gawędy 
o współczesności”, 20.10 — „Gra i 
śpiewa Kanon Rytm”, 21.10 — Al­
manach, 21.55 — KIF — „Anioł za­
głady” — meks.

NIEDZIELA: 9 — TV Kurs Rolni 
czy. (powt.), 9.35 — „Przypomina­
my, radzimy”, 9.50 — PKF, 10.05 — 
Melodie na dzień dobry. 10.25 — 
, Dziewczęta w białych czepkach” 
turniej szkół zawodowych Poznań 
— Warszawa, 12.15 — sprawozdanie 
z meczu piłki nożnej Górnik Za­
brze — Ruch Chorzów, 13.45 — 
„Przemiany”, 14.15 — „Brewiarz 
miłości” z cyklu „Sezam muzycz­
ny”, 14.50 — ,.My 69” młodzieżowe 
reprezentacje województw poznań 
skiego i szczecińskiego, 16 — „Do­
lina królów” z cyklu „Piórkiem i 
węglem”, 16.25 — „Niedzielny te­
atr TV: Z. Herbert „Rekonstruk­
cja poety”. 17.10 — Klub sześciu 
kontynentów, 17.50 — „Montaży­
sta” z cyklu „Ludzie i zdarzenia” 
18.10 — „Ballady” program muz., 
18.40 — „Panorama literacka”.
20.05 — „Zbrodnia doskonała” film 
franc. 22.15 — „Z wizytą u nas” — 
roz. film TV NRD.

o chłopcu - geniuszu matematyki. 
Jest on synem prof. literatury (Ste 
wart), który nie chce słyszeć o 
matematycznych talentach s/na 
dia którego widzi karierę tylko w 
sztuce. Natomiast talenty synka 
wykorzystują spryciarze, którym 
młody geniusz bezbłędnie typuje 
wygrane w totalizatorze końskim. 
Chłopiec robi to zaś tylko dlate­
go, by za każdy typ dostać dola- 
ra co mu umożliwia kupienie zna­
czków na listy, które namiętnie 
pisuje do uwielbianej Bardotki, 
Wreszcie i tata z mamę daję się 
wcięgnęć w niecne spekulacje, a 
wszystko to kończy się wizytę ta­
ty z synem we Francji, w domu 
obiektu chłopięcych marzeń.

Wszystko tu jest błahe, wszyst­
ko niepoważne, wszystko z przy­
mrużeniem oka. Twórcy tego fil- 
mu nie zdradzili oczywiście żad­
nych ambicji, poza chęcię jako 
takiego zabawienia publiczności, 
no i zarobienia okręglych sumek.' 
Nie można by więc mieć do nich 
pretensji. Można je mieć nato­
miast do tych, którzy u nas zade­
cydowali o tym kupnie. Jeśli już 
sprowadzamy coś zza oceanu 
wydajemy na to nasze ciężko wy­
pracowane pieniędze niechże to 
będzie towar nie takiego jak ten 
gatunku.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

nauka

PODUSZKOWIEC 
ZAMIAST DŹWIGU

Znaną zasadę poduszki 
powietrznej grupa wyna­
lazców z Biura Projektów 
Budownictwa Morskiego w 
Gdańsku proponuje zastoso­
wać do transportu ciężkich 
przedmiotów, a w pierwszym 
rzędzie małych statków. Cho­
dzi tu o przemieszczenie na 
niewielkie odległości przy wo 
dowaniu lub dokowaniu. Pro­
jekt eliminuje takie budowle 
hydrotechniczne, jak pochyl­
nie, slipy i wiele urządzeń po­
mocniczych, wprowadzając na 
ich miejsce zestaw składa­
nych mikropoduszkowców. Ze- 
taw kilkunastu takich podusz 
kowców umocowany wokół 
statku zdolny jest unieść go 
na kilkadziesiąt centymetrów 
ponad powierzchnię wody lub 
ziemi i wówczas dla przesunię 
cia ciężaru wystarczy zwykły 
ciągnik lub nawet kilku lu­
dzi.

W najbliższym czasie proto­
typ mikropoduszkowca wyko­
na jedna z gdańskich stoczni

NAJWIĘKSZY TELESKOP
Na północnym krańcu Gór 

Kaukaskich, w osiedlu Selen- 
czukskaja powstaje nowe astro 
fizyczne obserwatorium Aka­
demii Nauk ZSRR. Będzie ono 
zaopatrzone w największy pa 
świecie teleskop lustrzany. Je­
go 6-metrowa średnica jest o 
1 metr większa od amerykań­
skiego teleskopu na Mount 
Palomar. Obserwatorium po w 
staje na wysokości 2070 m nad 
poziomem morza.

Obserwatorium to jest głów 
nie przeznaczone do badan 
ciał niebieskich o słabej jas­
ności. Teoretycznie za pomocą 
tego teleskopu można zarejes­
trować światło zwykłej świe­
cy oddalonej o 25 tys. km.

MALARIA
PRZESTAJE BYĆ GROŹNA

Jak podaje Światowa 
nizacja Zdrowia, w 13 krajach, 
które były stale nawiedzane 
epidemiami malarii, choroba 
ta zupełnie już obecnie wyga* 
sła. Są to m. in. północna We­
nezuela, Trynidad i Tobago, 
Republika Dominikańska, Ja* 
majka, Cypr, Węgry, Hiszpa­
nia, Bułgaria, Polska, Rum 
nia. , A

Walka z malarią prowadzo­
na już od 20 lat przez tę o 
ganizację uwolniła od mała > 
która była wręcz chorobą sp 
łeczną. przeszło miliard mies^ 
kańców ziemi, tym niemie] 
jak się oblicza — jeszcze ■ 
362 min. ludzi mieszka w r 
bonach nawiedzanych epi 
■niami malarii. (NT PAP)
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Przetargi

Cenny sukces poznanianek

Olimpia— ŁKS 80:59 (41:27)
Bardzo miłą niespodziankę sprawiły swoim sympatykom koszy- 

karki poznańskiej Olimpii. W meczu o mistrzostwo I ligi wygrały 
wczoraj z czołowym zespołem krajowym — ŁKS-em 80:59. Do przer­
wy również prowadziły poznanianki 41:27.

Drużyna Olimpii rozegrała wczo­
raj jedno z najlepszych spotkań 
w tegorocznym sezonie. Wszystkie 
zawodniczki zasłużyły na słowa 
uznania, przede wszystkim za 
ambicję i nieustępliwość w grze. 
Olimpia swój sukces zawdzięcza 
głównie częstemu stosowaniu 
szybkiego ataku. Z tych akcji 
zdobyła sporą ilość punktów. Poza 
tym poznanianki dysponowały nie­
złym rzutem z dystansu.

Na tle dobrze wczoraj usposo­
bionych zawodniczek drużyny go­
spodarzy, ŁKS wypad! blado. Je­
dynie Majde-Kaczmarow była peł­
nowartościową zawodniczką w ze­
spole gości. Jej dynamiczne wej­
ścia pod kosz były najwyższej 
klasy, ale niestety nie miała ona 
równych sobie partnerek. Pozo­
stałe koszykarki ŁKS-u grały po­
niżej swoich możliwości. Nie-

Memoria* R. Czecha

i H. Marusarzówny

Hie zawiodły biegaczki
Konkurencje klasyczne XXIV 

memoriału zainaugurowali biega­
cze na dystansie 15 km. Na star­
cie stanęło 70 zawodników. Nasz 
najlepszy biegacz, — Józef Ryso- 
la, zachorował na anginę i lekarz 
nie dopuścił go do startu.

Losy konkurencji ważyły się do 
ostatnich metrów przed metą. 
Grimmer (NRD) wykazał znako­
mitą kondycję, przyspieszył tem­
po przed stadionem i wpadł na 
metę jako pierwszy zaledwie o 
niecałe 5 sek. przed zawodnikiem 
radzieckim Naswietkinem 53.17,55. 
Brązowy medal zdobył zawodnik 
NRD Klause, 53.55.36.

Słabo spisali się w tym biegu 
nasi reprezentanci. Pierwszy z 
nich, Wawrzyniec Gąsienica, zna­
lazł się dopiero na 7 pozycji, 
Budny był 8 a Czuj — mistrz Pol­
ski na 30 km — dopiero 10. Polacy 
przegrali do zwycięzcy 2 min. a to 
jest już różnica klasy.

Jako pierwszą konkurencję 
„kombinatorzy” rozegrali bieg na 
15 km. Niestety, tym razem nie 
wiedli prymu Polacy, którzy zdra­
dzali wyraźny brak formy. Szcze 
golnie odnosiło się to do dwóch 
naszych najlepszych — Józefa 
Gąsienicy i Daniela Gąsienicy.

Ód samego początku biegu, na 
czoło wysunął się Łuck oraz jego 
rodak — Kunz. Po 5 km dwójkę 
tę rozdzielił świetnie biegnący re­
prezentant Polski Zbigniew Hola. 
Trójka ta w tej kolejności ukoń­
czyła konkurencję. Dopiero na 4 
miejscu znalazł się na mecie Józef 
Gąsienica, a na 8 Józef Daniel Gą­
sienica.

Startowały również biegaczki na 
10 km. Świetnie spisały się nasze 
wielokrotne reprezentantki i mi­
strzynie Polski — Weronika 
Budna oraz Stefania Biegunówna. 
które wywalczyły dla barw pol­
skich dwa pierwsze miejsca.

(o-za)

wątpliwie duży wpływ na nikłą 
ilość koszy strzelonych przez po­
szczególne koszykarki ŁKS-u 
(poza Kaczmarow), miała wpływ 
dobra obrona ich przeciwniczek.

Pierwsze 10 minut meczu upły­
nęło pod znakiem wyrównanej 
gry. W 10 minucie wynik brzmiał 
18:18, ale od tego momentu ini­
cjatywa przeszła w ręce pozna­
nianek. Zaczęły one grać jak z 
przysłowiowych „nut” i z każdą 
chwilą powiększały przewagę. 
Bardzo dobrze w tym okresie gra­
ły Gostyńska, Polakowska i So­
bolewska.

Po zmianie stron stroną ataku­
jącą w dalszym ciągu była Olim­
pia. W 33 minucie poznanianki 
prowadziły już 26 punktami. Pod 
koniec spotkania, dzięki dosko­
nałej grze Kaczmarow (rzuciła 4 
kosze pod rząd) ŁKS zmniejszył 
nieco różnicę punktową, niemniej 
zwycięstwo poznanianek było wy­
sokie i przekonywające.

Punkty dla Olimpii zdobyły: 
Sobolewska 24, Kaźmierczak 17, 
Polakowska 12, Trela 11, Zwie­
rzyńska 8, Gostyńska 8, dla ŁKS-u: 
Kaczmarow 30, Smoleńska 10, Mar­
ciniak 7, Michalska 6, Bartoszew­
ska 2> Strumiłło 2, Łuczyńska 2.

(st)
SPÓJNIA — POLONIA 94:57

W Gdańsku koszykarki Spójni 
pokonały Polonię Warszawa 94:57 
(42:28). Najwięcej punktów dla 
Spójni zdobyły: Ceynowa 33 i 
Audiejus 22 — a dla Polonii Kor- 
basińska 24. (o-za)

Lech wygrywa 
ze Śląskiem

Korzystając z przerwy w roz­
grywkach koszykarze poznańskie­
go Lecha, rozegrali towarzyskie 
spotkanie ze Śląskiem Wrocław, 
wygrywając 71:67 (32:32). Śląsk 
przyjechał do Poznania w swoim 
najsilniejszym składzie, ale już od 
3 minuty grał bez Łopatki, który 
doznał poważnej kontuzji nogi.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
Lecha: Chojnacki 23, Cegielski 13 
i Glinka 11. dla Śląska: Białowąs 
16 i Frelkiewicz 15. Dzisiaj o 
godz. 17 w sali przy ul. Chwiał- 
kowskiego odbędzie się spotkanie 
rewanżowe, (s)

Kto chce zostać 
płetwonurkiem?

Dobry stan zdrowia i umiejęt­
ność pływania to podstawowe wa­
runki, którym musi odpowiadać 
kandydat na płetwonurka. Kurs 
płetwonurków II klasy organizu­
je dla młodzieży w wieku przed­
poborowym 1 poborowym Poznań 
skl Klub Morski LOK. Zajęcia 
organizowane będą na krytym ba­
senie.

Zainteresowani mogą się zgła­
szać w siedzibie Klubu przy ul. 
Niezłomnych 1, pok. 15, w godzi­
nach od 8—15. (d)

Czołowe zawodniczki 
na pokazie gimnastyki 

artystycznej
Z okazji „Dnia Kobiet” sekcja 

gimnastyki artystycznej przy Klu 
bie Sportowym „Energetyk” za­
prasza na pokaz gimnastyki arty­
stycznej, który odbędzie się dzi­
siaj o godzinie 16 w hall sporto­
wej przy ul. Grunwaldzkiej. W 
pokazie wezmą m. in. udział czo­
łowe zawodniczki Polski: Graży­
na Bojarska, Dorota Trafankow- 
ska, Grażyna Szóstak i Jagoda 
Hemmerling. Wstęp bezpłatny, (d)

Raid San Remo

Defekt eliminuje 
S. Zasadą

Niezbyt fortunnie rozpoczął So­
biesław Zasada walkę o tytuł mi 
strza Europy na 1969 r. w rajdach 
samochodowych. W czwartek rano 
wystartował on do rajdu San 
Remo. Niestety — po kilkunastu 
godzinach dobrej jazdy — Sobie­
sław Zasada w nocy z czwartku 
na piątek musiał wycofać się z 
rajdu. W jego samochodzie „Por- 
sche-911 s” popsuło się tylne za­
wieszenie, co uniemożliwiło dal­
szą jazdę. (o-za)

Osoba dochodząca 3 X w 
prac domo 

potrzebna. Warw 
i dobre. Siemiradzkiego

Ja m- 4. 43722g

Samodzielna pomoc do­
mowa, przychodnia. do 
dwóch dorosłych osób — 
potrzebna. Zgłoszenia od 
8 do 16 — Poznań, Czer­
wonej Armii 26 m. 4 
front. 43?41g

Kupno

rzyjmę pomoc domowa 
z gotowaniem i referen­
cjami. Poznań. Trybunał 
ska 51. 43*1779
tokarza przyjmę na sta 
le*„ Adres wskaże „Pra 
42726g5rUnWaldZkS 19 dl3 

£?z®ń, ogrodniczy, naj 
Chętniej z prowincji, oo 
trzebny. Oferty „Prasa” 
~ •Grunwaldzka 19 dla 42729g.

Tańców towarzyskich — 
wvucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

43717S

Profesorowie przygotują 
dokładnie uczniów klasy 
VIII do egzaminów. Grun 
waldzka 22a m. 2 (2 X 
dzwonić). 42874 Z

4" Z głębokim bólem zawiadamiam, że dnia 
' 4 marca 1969 r. zmarł, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy maż. brat, wujek, 
szwagier i kuzyn, przeżywszy 65 lat

ŁUCJAN GAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

10 bm. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Czerwonej Armii 73 m. 19. 4897’'*

+ W dniu 7 marca 1969 r. w 77 roku życia 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja 

najukochańsza żona, matka, teściowa i babu­
nia, śp.

HELENA GÓRSKA
z domu KUBIAK

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 10 bm. 
godz. 11 na cmentarzu parafialnym w Luso-

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, SYNOWIE, CÓRKI, SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
Owadzim, pow. Poznań. 44O53g

Grunwaldzka 19

Zakłady Jajczarsko-Drobiarskie w Ostrowie Wlkp., 
ul. Partyzancka 34 — ogłaszają PRZETARG OGRA­
NICZONY na:
1. samochód marki Star 21, nr rej. PO-2400, cena 

wywoławcza 24.000 zł
2. samochód marki Star 21, nr rej. PO-2087 — cena 

wywoławcza 24.000 zł
3. przyczepa 3-tonowa nr P-90908 — cena wywoław­

cza 6.900 zł
4. przyczepa 3-tonowa, nr P-90884 — cena wywoław­

cza 6.900 Zł
>. przyczepa 3-tonowa, nr P-90887 — cena wywoław­

cza 6.900 zł.
Powyższy nrzetarg odbędzie się w dniu 24 marca 

1969 roku o godz. 11, w podległym Oddziale w Ple­
szewie, ul. Kaliska 30, tel. 457.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpła­
cić na nasze konto NBP O/Ostrów Wlkp., nr 1216-6- 
322, wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej. najpóźniej do godziny 10 w dniu przetargu.

K1470
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14 — OGŁASZA PRZETARG na wykonanie 
REMONTU KAPITALNEGO następujących maszyn: 
— tokarki uniwersalnej, typ TR-45, nr inw. 26/400 
— sprężarki spalinowej, typ DK-600, nr inw. 31/441 
— sprężarki elektrycznej, typ EK-5, nr inw. 45'141 
— agregatu płytkarskiego prod. NRD, nr inw. 136/529 
— kruszarki szczękowej, typ 4015 nr inw. 63/520 
— ładowarki, typ ŁTt-1001 nr inw. 43/581
— betoniarki, typ PB-500 nr inw. 94'529

Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania remontu poszczególnych ma­
szyn, sukcesywnie od II kwart, do IV kwartału 1909 
roku.

Bliższych informacji udzieli Gł. Mechanik, tel. 
548-22.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem — 
„Przetarg” prosimy składać pod w/w adresem przed 
siębiorstwa, w terminie do dnia 18. III. 69 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 III. 1969 roku 
o godzinie 10.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta 
lub ewentualnego unieważnienia przetargu bez po 
dania przyczyn. K1370

Pracownicy poszukiwani
Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne przyjmie 
do pracy —

KIEROWCÓW z terenu m. Poznania z I 1_H 
starą kat. prawa jazdy, na autobusy, na nie­
pełny wymiar godzin pracy, w tym również 
tylko do pracy w niedzielę.

Dni i godziny pracy do uzgodnienia na miejscu. 
Wynagrodzenie ryczałtowe:
— dla kierowców z I kat. — 16 zł za godzinę,
— dla kierowców z II kat. — 14 zł za godzinę.
Prócz tego pracownik otrzymuje bilet wolnej jaz­

dy środkami komunikacji miejskiej.
Warunki przyjęcia:
— uzyskanie zgody z macierzystego zakładu pra­

cy na podjęcie pracy, o której mowa wyżej;
— uzyskanie zdolności od lekarza zakładowego 

MPK do prowadzenia autobusu.
Zgłoszenia przyjmuje i bliższych informacji udzie­

la Dział Spraw Osobowych 1 Szkolenia MPK — Po­
znań, ul. Głogowska 131, pokój 32. K1237

Dwie panie pracujące, po 
szukują niekrępującego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42604m.
Pokój z kuchnią, zamie­
nię na podobne. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42625m. ___________
kto przyjmie starsze mał 
żeństwo na samodzielne 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4233 9m.

Boks

Pierwsze walki 
na mistrzostwach 

okręgu
Otwarcia 40-tych bokserskich ju i 

bileuszowych okręgowych mi- ' 
strzostw Wielkopolski seniorów w i 
hali Olimpii przy ul. Promienistej, j 
dokonał wiceprezes POZB Boles­
ław Gajny.

Na zgłoszonych 96 zawodników 
do walk dopuszczono 66 pięściarzy 
z 8 klubów. Najwięcej bokserów 
zgłoszonych zostało do walk w 
kategorii lekkopółśredniej (11) i 
w lekkośredmej (10).

Pierwsze spotkania, rozegrane 
przy licznym udziale widzów nie 
wypadły najkorzystniej pod wzglę 
dem technicznym. Dominowały 
walkj siłowe, a nawet chwilami 
robiły one wrażenia bijatyki.

Oto wyniki z kilku ciekaw­
szych walk piątkowego wieczoru. 
W wadze koguciej Kędzierski 
(Ostrovia) wygrał na skutek prze 
wagi w II rundzie z Kaczmar­
kiem (Polonia Leszno), Ciesielski 
z Olimpii wypunktował Zbyszew- 
skiego z Zagłębia Konin 4:1. Zde 
cydowanie wygrali swoje pojedyn 
ki (w wadze piórkowej) Jagielski 
(Olimpia) z Płonkowskim (Prosną) 
i Musiał (Sokół Piła) — ze Szpraj 
dą (Budowlani), w wadze lekko­
półśredniej Dębniak (Sokół) z Koz 
łowskim (Prosną) i Markiewicz 
(Prosną) z Maćkowiakiem (Polonia 
Leszno).

Dalszy ciąg walk eliminacyjnych 
odbędzie się w sobotę w godzi­
nach przedpołudniowych. Wieczo­
rem początek pojedynków półfina 
łowych o godz. 17.00. (x)

Sprzedam młocarnię MC- 
85, cena 18.000 zł oraz 
pług ciągnikowy koleśny, 
cena 2.000 zł. Władysław 
Gibowski, Cieśle Wielkie, 
poczta Borzykowo, pow. 
Września. 98p
Tanio sprzedam komplet 
ną nową cieplarkę kon­
strukcji drewnianej 4X15 
m, nieustawioną, nowy 
wóz ogrodniczy na szes­
nastkach. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 13 
dla 43414g._________ _
Skuter „Osa 175” oraz te­
lewizor, sprzedam. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 43883g.____________  
Sprzedam piec kuchenny 
węglowy. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42607g.___________________  
Wtryskarkę stołową, no­
wą, mocną — sprzedam. 
Tel. 411-040.42640g
Pudle średnie, szczenię­
ta, sprzedam. Jarochow- 
skiego 57 m. 4. 42652g
Jęczmień, 1 tonę, sprze­
dam. Trojnacki, Tarnowo 
Podgórne, ulica Maria- 
nowska. 42669g 
Sprzedam nutrie hodow­
lane czarne, szafiry i 
przyciemniane. Adres — 
Czarnecki, Błociszewo po 
wiat Śrem. 42G81g
Sprzedam wóz konny na 
dwudziestkach oraz mło­
carnię szerokobijącą. — 
Szymkowiak Poznań, ul.
Głuszyna 146. 42684g

" Samochody

Kupię silnik ropnlak — 
4—8 KM. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42626g.
Kupię Junaka do 4.000 zł. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42630«
Krpię Wielką Encyklope 
dię PWN. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 dla

Sprzedaż
Wózek dziecięcy modny 
— sprzedam. Jeżak. Po 
znań, Szamarzewskiego 
10 m. 12. 42390 g

Wózki dziecięce, naj no w 
sze modele — poleca 
Szczepańska, Czerwonej
Armii 61 (w podwórzu).

42460g

Hodowla kanarków czer­
wonych oraz inne kolo­
ry, samczyki — samicz­
ki. klatki hodowlane — 
sprzedam. Poznań. Sło­
neczna 59. 41936g

Wózki dziecięce chromo­
wane, piękne garnitury 
kawowe — poleca Lesiń- 
ski. Żydowska 33. 42801g

Sprzedam letni domek 
murowany z kuchnią i 
wyposażeniem na cam­
pingu w Sierakowie 
Wlkp. Zgłoszenia: Poznań 
— Garbary 52 m. 2. «34.ip

+ Dnia 6 marca 1969 r. odeszła od nas na zaw­
sze moja drogf żona, nasza najukochańsza 

siostra, ciocia, szwaglerka, kuzynka
Z TRAFASÓW

MARTA GRINCZENKOWA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

10 bm. o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 11 m. 19.
_______________ 44014g

tDnia 6 marca 1969 r. zmarła po długich 
1 ciężkich cierpieniach w 56 roku życia, mo­
ja najukochańsza żona, nasza najdroższa bra­
towa, szwaglerka 1 stryjenka, śp.

STANISŁAWA WOŹNA
z domu MIEDŻWIEDż

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 9.55 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ I RODZINA

Poznań, Piękna 36. 44040g

Sprzedam — „Wartburga 
1000”, stan bardzo dobry. 
Parking, Al. Marcinkow- 
skiego.43881g
Sprzedam Wartburga de 
Luxe, miękkie zawiesze­
nie, stan idealny. Sule­
chów, tel. 230, po godz. 
15.42668g
Kupię „Syrenę” do re­
montu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
42702g.____________________  
Sprzedam samochód — 
DKW-F 7 z zapasowym 
silnikiem, w dobrym sta­
nie. Poznań, Grochowska 
55 m. 6, od godz. 17—20.

4274^

LoKalą
3-pokojowe, komfortowe 
e. o., w Turku, zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42883g.

Zamienię — pokój, kuch­
nia, nowe budownictwo, 
Jeżyce, na dwa pokoje — 
podobne, względnie ku­
pię mieszkanie własnoś­
ciowe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 43766g
Kupię mały pokój z ku­
chnią, wyłączone, dla jed 
r.ej osoby. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42660g.____________________  
Zamienię mieszkanie sa­
modzielne, pokój z kuch 
nią, pierwsze piętro, sło­
neczne w Ursusie k. War 
szawy — na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4276 Ig.

Kupi lub wynajmie więk 
szy pokój, starsze małzeń 
stwo bezdzietne może 
być płatne kilka lat z gó 
ry, okolica Grunwald lub 
Jeżyce. Zgłoszenia: tel. 
639-12.42554g
Kupię pilnie mieszkanie 
jedno lub dwupokojowe, 
wyłączone, ewentualnie 
do wykończenia. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42484g._______________  
Kraków! Piękny pokój z 
kuchnią (70 mJ) w sa­
mym centrum, zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Warunki do omówię 
nia. Oferty „Prasa” Grun 
wąjdzka 19 dla 42647g.
Jednopokojowe mieszka­
nie albo kawalerka po­
szukiwane. Warunki do 
omówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4237Sg.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 2—3-pokojowe z wy 
godami. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 42677g
Kupię mieszkanie wyłą­
czone, względnie wydzier 
żawię na 2 lata. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka i9 
dla 42674g.
Kościan! 3 pokoje, kuch­
nia, łazienka, stare bu­
downictwo, telefon — za­
mienię na.podobne w Po 
znaniu. Wiadomości: Po­
znań, tel. 302-84. 42707g
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka w nowym budownic­
twie w Szczecinie zamie­
nię na podobne lub w 
starym budownictwie w 
Poznaniu. Stanisława Bo 
ryczą, Gorzów Wlkp., ul. 
Mieszka I 40 m. 2. 42725g
Zamienię samodzielny po 
kój z przynależnościami 
w Toruniu, na podobny 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42742g.
Zamienię komfortowe 
mieszkanie spółdzielcze 
pokój z kuchnią, o po­
wierzchni 34 m‘ w Rabce 
Zdroju, na podobne lub 
większe w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 42750g._________ 
Zamienię mieszkania sa­
modzielne, stare budow­
nictwo, 2 pokoje z kuch­
nią i l*/« pokoju z kuch­
nią, na 3 lub 2-pokojowe 
samodzielne z łazienką — 
chętnie nowe budownic­
two. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
42503 m.
Poszukuję pokoju dla 
dwóch studentek, naj­
chętniej w dzielnicy 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43880m.__________________
Pan, poszukuje pokoju 
pustego, albo umeblowa­
nego, na okres dwóch lat. 
Okolice śródmieście — Wi 
niary. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
42587m._____________ 
Młode małżeństwo (człon 
kowie spółdzielni), poszu 
kuje oddzielnego, samo­
dzielnego pokoju, względ 
nie pokoju z kuchnią, na 
okres dwóch lat (małżeń 
stwo bezdzietne). Ofertv 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42610g.

Pokój młodszym panom, 
oddam. Sosnowa 35, Dę­
biec. 42663m
Pana na wspólny pokój, 
przyjmę. Przełęcz 42.

42664m

Kupię działkę pod budo­
wę w Kiekrzu. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 42576g.________________ 
Kupię działkę frontową 
z domkiem lub bez — Su 
chylas — Piątkowo — 
Czerwonak — Krzyżow- 
niki. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42588g
Morgę ogrodu Poznań — 
zagospodarowany, strzeżo 
ny — dobra komunika­
cja — oddam solidnemu 
dzierżawcy. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42591g.
Sprzedam pół bliźniaka 
w stanie surowym. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42594g.

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Grotowska 27 
(Junikowo). 42670m
Panienki przyjmę na po­
kój. Bohaterów Wester­
platte 57 (Górczyn). 

4268°m

Sprzedam nowy domek 
jednorodzinny z ogrodem. 
Stefan Garczyński, Da­
chowa 72, pow. Śrem.

Nieruchomości

Willa dwurodzinna cala 
wolna, duży ogród przy 
Poznaniu 660.000 zł, w po 
dziale po połowie — po 
300.000,— ; pięciopokojo- 
wa inna przy trolejbusie 
480.000,—; inna czteropo- 
Kojowa 400.000. Atrakcyj­
na willka trzypokojowa, 
garaż, kurnik, Vt ha sadu 
150 drzew, 150 krzewów. 
Sad — zaprojektowany 
przez szkółkę sadowniczą 
420.000 ----- poleca Adam­
ski Poznań, Mateiki 33a. 
____________________ 43902g 
Działkę budowlaną 0,80 
ha Skiereszewo k. Gniez 
na sprzedam. Wielogór- 
ska, Poznań, Małeckiego 
20 m. 5._____________ 42784g
Kupię parcelę budowla­
ną około 500 m’, uzbrojo­
ną, na Winogradach. Po­
siadam prawo pier,wo-. 
kupu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
42692g.
Pół willi w Poznaniu pil 
nie kupię. Oferty 86090 
„Prasa” Wrocław, Pod­
wale 62. K1309

1/4 willi w Warszawie 
2 pokoje, kuchnia, łazien 
ka, 5 piwnic, ogródek, 
garaż, wolne, w bardzo 
dobrym stanie, okazyjnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
42708g.  
Parcelę 1.635 m* powierz­
chni w Kiekrzu sprze­
dam. Tel. 652-83. 4277tg
Sprzedam willę z ogro­
dem i garażem, Poznań- 
Wilda, możliwie 3-poko­
jowe mieszkanie do za­
miany. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
42837g.
Kupię pilnie w Poznaniu 
wyłączone mieszkanie 
2—3-pokojowe, komfort 
lub rozpoczętą budowę 
domu jednorodzinnego. 
Stefania Cicha, Wolsztyn, 
Świerczewskiego lOc II 
m. 44. 42840g
Zamienię parcelę 1072 m’ 
w Smochowicach, woda, 
światło, na samochód ma 
łolitrażowy. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43064g.____________________ 
Kupię zaraz willę wolno­
stojącą lub bliźniaczą. 4- 
pokojową — kuchnia, ła 
zienka, centralne, garaż, 
blisko tramwaju — od 
właściciela do 550.000,—. zł, 
także willę w surowym 
stanie. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
43521g.____________________  
Dom z ogrodem, wolnym 
mieszkaniem w Buku — 
sprzedam. Zgłoszenia Gra 
bowskl, Gostyń, 1 Maja.

I 99p

42854g

Dr Józef Adler, Gwardii 
Ludowej 30, zmiana tele­
fonu na 304-26. 43149g
Kto wybuduje mi domek 
jednorodzinny z materia 
łem. Markiewicz, Poznań 
— Piątkowo. 42738g
Płaszcze, kurtki, buty 
skórzane farbuję, zam­
szowe odnawiam. 27 
Grudnia 5. 43884g
Przybłąkał się pudel — 
czarno-popielaty. Telefon 
562-08,43800g
Przystąpię do spółki w 
rzemiośle, przemyśle z 
wkładem, współpracą. Po 
ważne propozycje „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
43452g.

Garaż oddam w dzierża­
wę. Ul. Gwiaździsta 16 m.
1, godz. 16—18. 42533g
Posiadam lokal oraz 
prawnienia do prowadze­
nia wars.ztatu ślusarsko- 
mechanicznego koło Po­
znania. Oczekuję propo­
zycji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 42548g

Przyjmę na obiady pry­
watne — dzielnica Wilda. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 42583g.
Wezmę w dzierżawę do- 
mek letni z ogródkiem, 
na okres 1. 6 — 1. 8, w 
miejscowości letniskowej 
z dogodną komunikacją 
(najchętniej Puszczyków- 
ko). Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 42592g

Matrymonialne
Pani z córeczką, posiada­
jąca mieszkanie, pozna 
pana do lat 40. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
42631g.
Inteligentną, poważną, 
urodziwą studentkę (21— 
24) pozna inżynier (39). 
Cel matrymonialny. Na 
wakacje wycieczka samo 
chodem: Francja, Wło­
chy. Listy z fotografią 
(dyskrecja): „Prasa” Kra 
ków, Wiślna 2, dla nr 344.
____________________ K1303

Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo” — Poznań, 
Libelta 29, poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 15 
—19.42976g
Wdowa po 60, z własnym 
mieszkaniem, zapozna pa 
na bez nałogów do 67 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 42443g.___________  
Wdowiec, rolnik, lat 57, 
bez nałogów, z gotówką, 
pozna panią lub wdowę 
z gospodarstwem lub bez. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 42687g.

+ Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
6 marca 1969 r., po długich i bardzo ciężkich 

cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramentami 
św., moja najukochańsza żona, nasza nigdy nie­

zastąpiona mamusia, teściowa i babcia, śp.

ZOFIA GRABSKA
z domu SZYBKA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
10 bm. o godz. 9.20 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

Pogrążeni w żalu
MĄŻ, SYNOWIE, CÓRKI, ZIĘĆ

I WNUKI
Poznań, ul. Palacza 94 m. 2. 44042g

Dnia 4 marca 1969 r. zmarł, przeżywszy lat 65

ŁUCJAN GAJEWSKI
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fryzjer 
długoletni pracownik, członek naszej Sp-ni 
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

1 serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

RADA — ZARZĄD — WSPÓŁPRACOWNICY 
RADA ZAKŁADOWA

Spółdzielni Pracy „Fryzjersko-Kosmetycznej” 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w dniu 15. IH. 1969 r. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie. KI 666
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Soboto

Międzynarodowy 
Dzień Kobiet

Słońce: 6.23—17.44

TEATRY
POLSKI — g. 19 ,,Sonata Belze­

buba”; NOWY — g. 19 „Zbrodnia 
i kara”; OPERA — g. 19 „Dama 
Pikowa”; OPERETKA — g. 19 
„Wesoła wojna”; MARCINEK — 
nieczynny.
KIWA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10 seans zamkn., g. 13 
„Działa Nararony” (ang. 14 1.), g. 
15.45, 18, 20.15 „Denuncjacja”
(franc. 16 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30. 18, 20.15 „Człowiek z 
M-3” (poi. 14 1.), g. 22.30 „Cena 
strachu” (fr.-wł. 16 1.); BAŁTYK 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.15 „Jak 
ukraść milion dolarów” (USA 14 
1.), g. 22.30, „Droga Brigitte” (USA 
14 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30. 18, 20.15 „Dr Crippen 
przed sądem” (ang. 16 1.); GONG 
— g. 10, 12. 16 „A to historia” 
(USA 14 1.), g. 18, 20 „Małżeństwo 
po włosku” (włos. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Panienki z Roche 
fort” (franc. 14 !.), g. 19.30 „Koty” 
(franc. 18 1.): GWIAZDA — g. 
15.30, 18, 20.15 „Gdzie jest gene­
rał?” (poi. 12 1.); KOSMOS — g. 
17 „Szyfry” (poi. 16 1.), g. 19.30 
„Ciężkie czasy dla gangsterów” 
(franc. 16 1.); MALTA — g. 16 
„200 mil do domu” (USA 7 L). g. 
18, 20 „Weekend z dziewczyną” 
(poi. 14 1.); MINIATURKA — g. 15, 
17.30 , 20 „Major Dundee” (USA 16 
1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15
„Beczka prochu” (jap. 16 1,), g. 
20.30 „Imiona miłości” (franc. 18 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Krzyżacy” 
(poi. 12 1.1, g. 20 „Romanca na 
trąbkę” (czes. 18 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 „Rzeka czerwo­
na” (USA 14 1.), g. 20 „Bohater da 
lekiego wschodu” (radź. 16 1.); PA 
ŁACOWE — g. 12.30, 16, 19 „Lal­
ka” (poi. 14 1.); PRZYJAZN — g. 
15.30, 18, 20.15 „Paryż — Warszawa 
bez wizy” (poi. 11 1.): RIALTO — 
g. 15, 17.30, 20 „Gringo” (włos. 16 
1.); SCALA — g. 16 „Dwaj z Tek­
sasu” (USA 11 1.), g. 18.15 „Trzej 
Muszkieterowie” I i II ser. (franc. 
14 1.); TĘCZA — g. 15 „Bajka o 
mrozie czarodzieju” (radź.), g. 17. 
19 „Napad stulecia” (ang. 16 1.); 
WARTA — g. 15 „Ostatni Mohika 
nin” (NRF 11 1.), g. 17.30, 20 „Dwa 
tygodnie we wrześniu” (franc. 16 
1.); WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
— g. 17, 19.15 „Hasło Kom” (poi. 
14 1.); WILDA — g. 10, 12.30. 15, 
17.30, 20 „Angelika wśród piratów” 
(franc. 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17, 19.15 „Znałem ją dobrze” 
(włos. 18 1.); FOTOPLASTIKON 
— g. 12—21 „Nowy Jork” cz. L 
KONCERTY

Aula (JAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny — dyrygent Kon- 
stantin Iliew — Bułgaria, solista 
Tadeusz Żmudziński — fortepian.
MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) —• 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Kucbu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Narodowe (AL Marcinkowskiego 
9) - g. 9— IŁ

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nla) - g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) - r. 10—15 

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogallnie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g- 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 

„Międzynarodowe Targi Poznań­
skie w fotogramach” J. Korpala 
— g. 10-20.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g- 
9—15 (do 16. III.).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

BWa (St. Rynek; — Arsenał. 
Malarstwo J. Krzyżańsklego i A. 
Rzemyszkiewlcza — g. 10—18 (do 
9. III.); Galeria: „Poznań i Wiel­
kopolska w malarstwie” — g. 10— 
18 (do 9. III.).

Dom Kultury „Stomil” (Staro- 
łęcka 38) — „Akwarele” A. Pie­
trzaka - g. 13—20 (do 31. III.).

Pałac Kultury — „Znajome z 
okładek” — fotogramy W. Plewiń 
skiego — g. 12—20.
DYŻURY

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Pawłowa (ul. Długa 1/2, tel. 
510-21) — interna, chirurg, ogólna, 
okulistyka.

Szpital Kliniczny im. Święcic­
kiego (ul. Przybyszewskiego 49. 
tel. 67-12-31) — laryngologia, neu­
rologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi­
talna 27'33 tel. 444-51) - psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
teL 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 - podsta­
cje: uL Kórnicka 6. Bukowa 8 1 
Ugory 18 — całą dobę, dla pow. 
poznańskiego (uL Kościuszki 103. 
tel. 566-66)

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) - czynne ca(R 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz i sw>eta - 
eałą dobę, stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego 20; czynne od 18—7. 
w niedziele i święta całą dobę 
Chirurgiczne 1 — ul. Kórnicka 8- 
tel. 107-19 - cała dobę; chirur­
giczne n - ul. Kasprzaka 16. tel. 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” na 586-87 — 
czynny całą dobę (aL Marcinkow­
skiego 20) - dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
UL Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14 
od 8—21 w nocy nagłe wynadkl

Apteki: aL Marcinkowskiego 11 
(czynna cała dobę): Główna 53. Sta 
rr»łeck» ?9 rdvżur nocny).

Z sesji RM Poznania

Radni ocenili pracę wydziałów Prezydium
Wczorajszą sesję Rady Narodowej Poznania poświęcono 

dwom zasadniczym tematom: sprawozdaniu z wykonania 
głównych kierunków działalności wydziałów i komisji Rady 
za rok 1968 oraz ze stanu realizacji uchwały Rady z 1968 r. 
w sprawie poprawy warunków bytowych mieszkańców Wil 
dy (pisaliśmy na ten temat 6 bm.).
Działalność Rady w zeszłym 

roku omówił w głównych za­
rysach sekretarz Prezydium 
RN — C. Adamski. Podkreślił 
on przede wszystkim fakt, że 
ubiegłoroczne sesje poświęca­
ne były węzłowym problemom 
miasta. Mówca zwrócił też u- 
wagę na coraz szerzej stosowa 
ne kontrole społeczne przepro 
wadzane przez komisje Rady. 
Do tej jednak pory nie wyko­
rzystują one w pełni przysłu­
gujących im uprawnień w sto 
sunku do poszczególnych wy­
działów. C. Adamski wysunął 
też kilka wniosków, których re 
alizacja powinna przyczynić 
się do usprawnienia działalnoś 
ci wydziałów. Chodzi zatem

Wyniki konkursu 
na prace 

magisterskie
Wczoraj w Collegium Che- 

micum przy ul. Grunwaldzkiej 
zakończono tradycyjny, piąty 
z kolei Uczelniany Konkurs 
Prac Magisterskich Wydziału 
Farmaceutycznego Akademii 
Medycznej w Poznaniu. Orga­
nizatorem imprezy była Rada 
Wydziałowa ZSP przy Wydzia 
le Farmacji AM.

Katedry: Mikrobiologii, To­
ksykologii i Farmakognozji 
zgłosiły do konkursu 11 prac. 
Jury pod przewodnictwem pro 
tektora konkursu, dziekana 
Wydziału Farmacji AM — doc. 
dr. Wł. Kędzi przyznało dwie 
równorzędne I nagrody mgr. 
mgr.: Mirosławie Cieślak i 
Grażynie Grygiel. II nagrodę 
otrzymała mgr Halina Chwas­
tek, a III — mgr Maria Mły­
narczyk. Fundatorem nagród 
był Zarząd Aptek i Rada U- 
czelniana ZSP Akademii Me­
dycznej w Poznaniu, (ad)

Podziękowanie
Jako Wasza była wieloletnia 

pracowniczka, pragnę tą drogą 
podziękować Panu, Kierownic­
twu i Pracownikom Poznańskich 
Fabryk Mebli, przedstawicielom 
innych przedsiębiorstw meblar­
skich oraz Zjednoczeniu Przemy­
słu Meblarskiego, Szkole Podsta­
wowej nr 33, Klinice Medycyny 
Rehabilitacyjnej, Towarzystwu 
Walki z Kalectwem i wszystkim 
przyjaciołom — za wyrazy współ 
czucia, za udział w pogrzebie, 
kwiaty i okazaną serdeczną ży­
czliwość w związku z chorobą i 
zgonem mego ukochanego męża, 

WŁADYSŁAWA ORLIKA 
Halina Orlikowa 

z rodziną
Poznań

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 17); 
7.34 „Melodie na dzień dobry”; 
8.44 Konc, życzeń: 9 Dla klas 
III—IV: „Uczymy się śpiewać”; 
9.20 Muzyka polska; 10 „Cała ja­
skrawość*’ — fragm. pow. E. Sta­
chury: 10.20 Mel. rozrywkowe; 
10.50 „Wszystko o babie” — aud. 
dr C. Piernikarskiego; 11 Dla klas 
VII—VIII iwycb. obywatelskie): 
„Właśnie my”; H.20 Spotkanie z 
piosenka radziecką; 12.25 Kon­
cert z polonezem”: 13 Dla klas 
III—IV: „Niech nam sto lat ży- 
ją” — słuch.: 13.20 Konc. Ork. 
Mandolinistów: 13.40 „Wiecej le* 
biej, taniej”: 14 „Czy znasz tę 
książkę” — zagadka literacka; 
14.30 Isaac Albeniz: Iberia Su>ta 
na fortepian; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”: 15.30 
Transm. międzynarodowych Za­
wodów Narciarskich o Memoriał 
Br. Czecha: 16.15 .Popołudnie z 
młodością”: 18 Koncert rozryw­
kowy na Dzień Kobiet: 18.40 Mu 
zyka i Aktualności; 19.05 „Windo 
mości pół żartem, pół serio”; 
19.20 Z cyklu: „Sylwetki politycz 
ne”: 19.30 .Wędrówki muzyczne 
po kraju”: 20.40 Muzyka: 20.50 
Transm. Mistrzostw Swi-ta w ho 
keju w Lublanie. mecz Polska “ 
NRD; 21.25 „Program z dywani­
kiem”; 22.30 Cocktail tan. rytmów; 
23.16 „Zanim wvbije północ”; 23.40 
Koncert życzeń: 0.10 Program 
nocnv z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5 6, 7, 8 12-05. 
15 17.55 20 23 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H: Fala 407 m 1 UKF 
69 74 MHz: 8.35 „Ludzie wśród 
których żyjemy” — aud. J. Ko* 
walskiego: 9 „Krajobraz górski 
— w muzyce rozrvwk.’*: 9.35 „List 
ze Slaska”: 10 Transkrypcje orkie 
strowe: 10.25 Teatr PR: „Oni” — 
słuch. K. Salahurskiej; 11.10 Gra 
Orkiestra Jack’a Coles’a; 11.25 
Poranny Koncert Chopinowski; 
13 Czas dobrych gospodarzy; 13-25 
„Wizerunki” — „Rewolucjonist­
ki” - fragm. książki J. Prajs; 
13.45 Utwory Griega ’ Sibeliusa; 
14.39 Antykwariat z kurantem: 

m. in. o zwiększenie odpowie­
dzialności wydziałów za reali 
zację zadań, usprawnianie i 
wprowadzanie dalszych u- 
proszczeń pracy oraz dokony­
wania bieżącej kontroli reali­
zacji programu wyborczego 
FJN.

Podczas sesji przewodniczący 
poszczególnych komisji Rady 
złożyli także sprawozdania z 
wykonania zasadniczych kie­
runków działalności wydzia­
łów a także samych komisji. 
Oto kilka przykładów.

O pracy Miejskiej Komisji 
Planowania Gospodarczego i 
Wydziału Finansowego mówił 
przewodniczący Komisji Fi­
nansów i Planu Gospodarcze­
go — S. Mytko. MKPG speł­
nia m.in. funkcję koordynato­
ra miejskich inwestycji. Na ,te 
właśnie prace przeznacza spo­
ro czasu. Dlatego też zdaniem 
komisji — należałoby, celem 
usprawnienia us.talić kompeten 
cje pomiędzy MKPG, a wy­
działami branżowymi. Zdarza 
się obecnie, że częściowo tymi 
zagadnieniami zajmuje się wy 
dział, a częściowo MKPG. A 
to chyba nie wpływa korzyst­
nie na całość prac. Mówca wy 
sunął też projekt — nie po raz 
pierwszy zresztą — by utwo­
rzyć w prezydiach DRN ko­
mórki planowania.

Przewodniczący Komisji Go 
spodarki Komunalnej, Miesz­
kaniowej i Komunikacji — M. 
Pawlak stwierdził, że na ogół 
wydziały tego resortu wykona 
ły swoje zasadnicze zadania. 
Natomiast wiele zastrzeżeń 
wysunęła komisja pod adre­
sem Miejskiego Przedsiębior­
stwa Oczyszczania. Przedsię­
biorstwo to nie wykonało, nie 
stety, wszystkich przyjętych 
na siebie zadań. Zdaniem Ko­
misji nie nastąpiła też oczeki­
wana poprawa w komunikacji 
miejskiej.

Dalszy krok naprzód uczy­
niono w upowszechnianiu kul 
,tury fizycznej. Na ten temat 
mówił przewodniczący Komi­
sji Kultury Fizycznej i Tury­
styki — R. Witkowski. Nieza­
dowalające wyniki uzyskano 
jednak w 1968 r. jeśli chodzi o

N edzielny przegląd 
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej, Stowarzyszenie Dzień 
nikarzy Polskich oraz Dom 
Kultury Kolejarza zapraszają 
na kolejne spotkanie w ra­
mach prasowych przeglądów ty 
godnia, które odbędzie się w 
niedzielę, 9 bm. o godz. 11 przy 
ul. Marchlewskiego 130/131 w 
Domu Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie redaktor 
Kazimierz Pierzchiewicz z Pol 
skiego Radia, (na)

„Dwaj panowie Wołodyjowscy”; 
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Kon 
cert w duecie”; 15.20 „Amator­
skie zespoły przed mikrofonem”; 
15.50 „Dialektyka przyrody. Cykl: 
„Myśl Karola Marksa”; 16.05 Wiei 
kopolskie aktualności turystycz­
ne w oprać. B. Zgodzińskiego; 
16.15 Muzyka rozrywkowa; 17.15 
Publicystyka młodzieżowa: 17.25 
Grająca szafa; 17.55 Radioexpress; 
18.20 „Listy spod lipy” — fel. B. 
Koguta; 18.30 Publicystyka mię­
dzynarodowa; 18.45 Lekcja fran­
cuskiego; 19.07 Piosenki dla pań; 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Gra Po 
znańska 15-tka Radiowa; 20.25 Mu 
zyka taneczna: „Panowie proszą 
panie”; 21.31 Recital tygodnia. 
Wyk.: Vladimir Aszkenazi — for 
tepian; 22.05 Muzyka wabi dziew­
częta: 22.50 Słuchamy muzyki; 
23.20 Walce Straussowskie; 0.10 
Program nocny.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 9.30. 12.05. 16. 19. 21, 23.50, 1, 
2, 2.55.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Czv to jest dobre? — oce­
nia A. Kurylewicz; 17.30 , Burzli 
we dzieje Morza Karaibskiego” — 
ode. książki G. Arciniegas; 17.40 
Isabelle, Christine, Nathalie i in­
ne piosenki: 18.05 „Cztery kółka 
i ja”; 18.20 Klub Grającego Krąż 
ka; 19 Czytamy pamiętniki — Fr. 
Salezv Dmochowski: 19.15 Radio­
we Studio Piosenki: 19.40 Piosen 
ki z „włoskiego buta”: 2n .Ku­
lig” — śpiewogra Ł. Schillera; 
20.30 „Walter and Connie” — roz 
mówki angielskie; 20.45 Klub 
Grającego Krażka: 21 „Gosposi 
z ogłoszenia” — aud. J. Zakrzew 
skiego: 21.10 Krasnoludki są na 
świecie — mag J. Janickiego > A. 
Kudelskiego: 21.50 Opera tygodnia 
— Christoph Willibald Gluck:

Alcesta”: 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — zespół „Davp Dee, 
Dozy Beaky Mich and Tich”; 
”.15 To wieczór nowieść' 
bia Monte Christo”’ 22 „Przy­
noszę pani bukiet czerwonych 
melancholii”... 23 Wiersze żartob 
liwe K. I. Gałczyńskiego: 23.05 
Spotkanie z zespołem „The Noc«

naukę pływania dla dzieci i 
młodzieży. A warunki przecież 
istnieją, przede wszystkim w 
okresie letnim, (a)

W poznańskim ZOO

Coraz więcej 
egzotycznych lokatorów

Dyrekcja Ogrodu Zoolo­
gicznego zwraca ostatnio szcze 
golną uwagę na wzrost liczby 
zwierząt. Chodzi o to, by za­
pewnić jak najwięcej lokato­
rów dla nowo powstającego 
ZOO na Białej Górze. I choć 
obecnie coraz ciaśniej w sta­
rym Ogrodzie, to jednak w 
przyszłości zwierzęta będą mia 
ły znacznie lepsze warunki.

W porównaniu z 1967 r. licz 
ba zwierząt wzrosła w ze­
szłym roku o 35,4 proc. Aktu­
alnie w ZOO jest 2688 zwie­
rząt (w 1967 r. było ich 2072). 
Atrakcją ZOO są m. in. rzad­
kie okazy zebry, kangurów, 
papug.

W jednym tylko roku 1968 
dyrekcja ZOO zakupiła 112 
sztuk zwierząt (z 27 gatun­
ków) m. in. kobrę, małpy itp. 
Sporo egzotycznych zwierząt 
otrzymuje ZOO drogą wymia 
ny z innymi ogrodami zoolo­
gicznymi w kraju i Europie. 
Wymiana przynosi naszemu 
ZOO korzyści. Ostatnio np. tą 
drogą otrzymano 30 egzoty­
cznych ptaków oraz 13 ga­
dów. (a)

Awaria na ulieif 
Tyzlarzifń^hiaąo

W miniony czwartek w godzinach 
wczesnopopołudniowych na ul. 
Dzierżyńskiego, w pobliżu naroż­
nika- ul. Traugutta, została zer­
wana napowietrzna sieć tramwa­
jowa. Awaria spowodowała dłuż­
szą przerwę w ruchu, co spieszą­
cych z pracy w Zakładach H. Ce­
gielski i na mecz na stadion Le­
cha zmusiło do odbywania zna­
cznego odcinka drogi pieszo. Na­
prawa zerwanej sieci trwała pra­
wie trzy godziny. Na zdjęciu: wo­
zy awaryjne MPK przy naprawie 
zniszczonej sieci napowietrznej.

Fot. — K. Przychodzki 

turnes”; 23.59 Śpiewa Salvatore 
Adamo.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MH' (do 
g. 14); 8.15 15 minut z zespołem 
Joe „Fingers Carr”; 8.30 Przekrój 
muz. tygodnia; 9.05 „Fala 56”; 9.15 
Radiowy Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym: „Dziwna góra”; 10.20 Moja 
gitara i mój śpiew; 10.35 Konc. 
rozrywk. w wyk. Orkiestry PR i 
TV w Krakowie; 11 „Rozgłośnia 
Harcerska”; 11.40 „Czy znasz ma 
pę świata” — aud. E. Dzikow­
skiej; 12.20 Trans. Mistrzostw 
Świata w hokeju w Lublanie, 
Polska — NRF; 13 Rad. Magazyn 
Przebojów; 13.30 Transmisja Mię­
dzynarodowych Zawodów Narciar 
skich o Memoriał Br. Czecha w 
Zakopanem; 14.30 „W Jeziora­
nach”; 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wyd. miedzy 
narodowych; 16.20 Teatr PR — 
Premiera Roku 1968: „Pękają pą 
ki kwiatów” — słuch. L. Legut; 
17.40 Wielkie gwiazdy opery — w 
repert. rozrywkowym; 18 Wyniki 
Toto-Lotka oraz reg. gier liczbo 
wych; 18.05 Mel. ludowe; 18.25 Po 
południe z muzyka franc. w na­
graniach Orkiestry Symf. w De­
troit; 19 Kabarecik reklamowy; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.31 
„Matysiakowie”: 21.01 „Radiokaba 
ret”; 22.01 Wieczór starych prze­
bojów; 23.15 Gra Orkiestra Dizzy 
Gillesnie: 23.30 Utworv fnrtep. z 
nagrań W. Kapella; 0.10 Program 
nocny.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, 12.05,/ 
16, 20. 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8 „Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim”; 
8.35 Radio-Problemy; 10 Wielko- 
nolska niedziela: 12.10 Public, mię 
dzynarodowa: 12.20 Poranek symf. 
muzyki polskiej: 13.30 „Podwie­
czorek przv mikrofonie”: 15 Dla 
dzieci: Ferdynand Wspaniały” — 
słreh. wg J. Kerna: 15.59 Wyniki 
losowania PGL „Koziołki”; 16.30 
Konc. chopinowski z nagrań Sam 
sona Francois; 19.05 Warszawski 
Tygodnik Dźwiękowy; 17.30 Rewia

W dawnym Poznaniu
irsiążka pod tym tytułem*), za- 

wierająca zbiór faktów i wy­
darzeń z dziejów miasta do r. 1918, 
należy do tych publikacji spoza be 
letrystyki, które się czyta jak po­
wieść. Niewiele tego rodzaju ksią­
żek naukowych; wymieniłbym tu 
W. Łozińskiego „Prawem i le­
wem”, esseje historyczne S. Wasy- 
lewskiego, a jeśli chodzi o Wielko- 
polskę i Poznań: „Szkice z dzie­
jów Wielkopolski” — L. Białkow­
skiego i „Kartki z przeszłości Po­
znania” M. Wojciechowskiej.

Autorzy: Z. Boras i L. Trzecia­
kowski musieli z mnogości zapis­
ków archiwalnych i z publikacji 
opartych na materiałach w niektó­
rych przypadkach dziś już nie ist­
niejących (straty okupacyjne) wy­
brać istotne, interesujące i ważne 
wydarzenia, aby można było je 
zmieścić na 346 stronicach. Poda­
ne fakty ułożone są chronologicz­
nie, bez ozdób literackich, same 
mówią za siebie.

Przegląd filmów 
turystycznych

W okresie od 11 do 24 bm. 
Wojewódzki Ośrodek Infor­
macji Turystycznej w Pozna­
niu organizuje ną terenie wo 
jewództwa przegląd najlep­
szych filmów turystycznych. 
Będą to pozycje wyróżnione w 
ramach tegorocznego Ogólno­
polskiego X Konkursu Filmów 
Turystycznych: „Gdańsk-Stare 
Miasto”, „Karczmy i zajaz­
dy”, „Starzyki”, „Wilanów”, 
„Świetlica w Kcyni”, „Opo­
wieść o międzyrzeckim zam­
ku” i „W Polsce”.

W ramach przeglądu odbę­
dzie się także plebiscyt wi­
dzów na najlepszy film. W 
związku z tym każdy widz 
wchodzący do kina otrzyma 
specjalny kupon plebiscytowy. 
Po obejrzeniu filmów należy 
kupon wypełnić i oddać na 
miejscu bądź przesłać pod a- 
dresem WOiT, Poznań, St. Ry 
nek 10. Wszystkie oddane ku­
pony będą brały udział w lo­
sowaniu nagród rzeczowych 
(sprzęt turystyczny).

A oto terminy wyświetlania 
filmów: Poznań — 11—14 bm. 
(kino „Warta”), oraz 15 i 16 
(kino „Grunwald”). Piła — 17 
i 18 bm. (kino MO), Pleszew 
— 19 bm. (kino „Hel”) oraz 
Ostrów — 21—24 bm. (kino 
„Roma”). Godziny wyświetla­
nia podano w witrynach 
kin. (c)

piosenek; 18 Wieczór lit.-muzycz 
ny; 20.32 „Zapomniałam — nie pa 
miętam” — aud. literacka w opr. 
A. Kochanowskiego; 21.22 „Ta- 
necz.ny non stop”; 22.30 Spotkania 
z muzyką; 23.22 Kołysanki i se­
renady.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17, 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
14.05 Przeboje na start; 14.25 Pe­
ryskop — wydarzenia tygodnia — 
aud. J. Zakrzewskiego; 14.45 Po­
wracająca melodyjka: „Ob-la-di, 
ob-la-da”; 15.05 „Stan alarmowy” 
— opow. fant.-nauk. A. B. Stru- 
gackich; 15.25 Zwierzenia prezen­
tera — aud. Zb. Adrjańskiego; 
15.50 Piosenki z marynarskiego 
worka; 16.10 Rozmowy o piosen­
ce — Cz. Niemen; 16.15 „Śpie­
wające gitary”; 16.50 O polskich 
raubritterach — gawęda W. Ster 
nera; 17 Niedzielne rytmy; 17.30 
„Trzej towarzysze” — ode. 1 pow. 
Ericha Marii Remarque’a; 17.40 
Mój magnetofon: 18.05 Polonia 
śpiewa; 18.20 Dżentelmeni żyją 
dłużej; 18.35 Piosenki spółki Zem­
baty—Bogacki: 19 Parada oszus­
tów ,.Van Dyck sprowadza lwa” 
—. słuch.; 19.30 Mini-max — czyli 
minimum słów, maksimum muzy 
ki; 20 Przypominamy kabaret 
„Wagabunda”; 20.20 Ludwig van 
Beethoven — V Symfonia c-moll; 
20.55 Spotkania na fermacie — ma 
gazyn; 21.25 Jazzowe korepetycje; 
21.50 Opera tygodnia — Christoph 
Willibald Gluck: „Alcesta”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów; 22.20 
Spotkanie — niespodzianka; 22.35 
Muzyka która łubie — K. Jędru­
sik: 23 Wiersze W. Szymborskiej; 
23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Gra 
Acker Blik.
TELEWIZJA

SOBOTA - 8.15 - „Mąż swojej 
żony” — fab. film polski; 9.55— 
10.25 — Dla szkół — Geografia kl. 
VII — „Włochy”; 11.55—12.25 — 
Dla szkół — Geografia kl. VI — 
„Między Wisła a Pilicą”; 13.55 — 
Spraw, z międzynarodowych za­
wodów narciarskich o Memoriał 
B. Czecha i H. Marusarzówny — 
(Zakopane); 16 — „Między nami

Poznań w XIX wieku ma już wie 
le opracowań i to dość szczegóło­
wych. Najciekawsze w książce 
Borasa i L. Trzeciakowskiego - , 
najmniej znane jest nam miasto z 
okresu przedrozbiorowego. Zycie 
w nim nie było monotonne, obfito 
wało w kontrasty. Bogactwo sąsia­
dowało z nędzą, pobożność z roz- 
wydrzeniem, ufność z podejrzliwoś 
cią, altruizm ze skrajnym egoiz- 
mem i zbrodnią. Raz po raz do 
miasta zaglądało morowe powie­
trze, budziło popłoch i strach 
wtenczas przerażeni poznaniacy 
szukali ratunku w modlitwach i 
praktykach magicznych. Topór ka 
ta raz po raz ścinał głowy za gwał 
ty, kradzieże, zabójstwa.

Środowisko mieszczańskie rządzi 
się tu surowymi prawami aby ja­
koś utrzymać ład społeczny.

Wybór faktów, wydarzeń nie da 
je jednak właściwego obrazu ży­
cia dawnego Poznania. W kroni­
kach bowiem zachowały się opisy 
i wzmianki wydarzeń niecodzien­
nych, godnych uwagi, dla przestro 
gi. Więcej tu dramatów i okaza­
łości niż radości dnia codziennego, 
ludzkiej życzliwości.

W sumie książka udana. Wydaw­
nictwo. Poznańskie dało jej bardzo 
przyjemną formę i wytworną sza­
tę, wzbogaciło ilustracjami. Sądzę, 
że zainteresuje ona każdego mi­
łośnika naszego miasta, historyka 
zainteresowanego przeszłością Po­
znania; zachęci także do czytania 
starszą młodzież szkolną i tych, 
którzy szukają w książkach praw 
dy i... emocji. J. P.

•) Z. Boras, L. Trzeciakowski; 
W dawnym Poznaniu. Wydawnic­
two Poznańskie 1969, s. 381, opr. 
płócienna. Cena 35 zł.

INFORMUJEMY
Na seans filmów dokumental­

nych zaprasza Muzeum Historii 
Ruchu Robotniczego, St. Rynek 
— Odwach, w niedzielę, 9 bm., o 
godz. 12.15.

Zakład Energetyczny Poznań — 
Miasto informuje, że w związku 
z pracami eksploatacyjnymi na­
stąpią przerwy w dostawie ener­
gii elektrycznej: w dniu 10.3.69 r. 
w godz. 8.30—14.30 dla ulic: Pstrow 
skiego (od Śliskiej do Gołężyckie- 
go) i przyległych, w godz. 8—14 
dla bloków przy ul. Szczepana (od 
Dzierżyńskiego do Łozowej), Klo­
nowej, Jaworowej; w dniu 12.3.69 
w godz. 8—18 dla ulic: Węglowej, 
Ogródków Działkowych im. Sko­
rupki, Ściegiennego (od Zgoda do 
Kordeckiego i przyległych), Pogod 
nej (od Grochowskiej do Rem- 
nertowskiej), Ściegiennego (od Po 
godnej do Zdziechowskiej), Pala­
cza (od Pogodnej do Promieni­
stej), Promienistej (od Palacza do 
Ściegiennego), Grochowskiej (od 
Słonecznej do Pogodnej) Tęczo­
wej i Strzechy (od Promienistej 
do Pogodnej).

ZEPM — przeprasza za przerwy 
w dostawie energii elektrycznej.

(M-1522)

O Kraksa jaka wydarzyła się U 
zbiegu ulic Dzierżyńskiego 1 
Marchlewskiego spowodowała go­
dzinną przerwę w ruchu kołowym 
na tym odcinku. Ciężarówka za­
ładowana balotami papieru, po 
kraksie z samochodem osobowym 
wpadła na słup trakcyjny MPK 1 
zerwała sieć napowietrzną tarasu­
jąc jezdnię na tym ważnym skrzy 
żowaniu.

O W laboratorium Pometu zapa 
lił się olej. Na szczęście pożar uga 
siła w zarodku wezwana Straż.

O Na ul. Kraszewskiego z zała­
dowanej ciężarówki spadł jeden 
z pojemników wprost w okno prze 
jeżdżąjącej „ósemki”. Na szczęście 
skończyło się na stłuczeniu szyby 
wagonu przyczepnego i strachu 
wśród pasażerów, (za)

kobietami”; 16.30 — Dziennik.
16.45 - Dla młodych widzów ~ 
„konkurs 5 milionów”; l?-» 
„Gawędy wilków morskich ; 
— Spraw, z Europejskich Igr^y 
Halowych w lekkiej atl^y Z 
Transmisja z Belgradu; 19,w„15 
Dobranoc; 19.40 - Monitor;
— Z cyklu — „Wizyty” — 
czyzna do wzięcia” scenariusz _ 
reżyseria — J. Przybora; 21-1° 
„Tele-Echo”; 21.40 - Spraw. • 
Mistrzostw Świata w hokei!ŁRo. 
lodzie — Meez Polska — 
Transmisja z Lubiany w Prz _ 
22 - Dziennik; 22.30 - Wiad.
to we; 22.35 - „Ja i 
letni mężczyzna” — fa®* 1 
franc.. _r „rs

NIEDZIELA — 8.10 — TV 
Rolniczy — „Intensywne nawożeni® 
użytków zielonych”; 8-45 -55 
„Przypominamy, radzimy 5 
PKF; 9.05 - „Skarb w srębL“{ł; 
jeziorze” — film fab. prod.I1*” 
10.45 — „Laureaci”; 11 - sp’i^i 
zdania sportowe: z meczu P 
nożnej „Legia” - W-wa ”,a. 
głębie” — Wałbrzych. Inaug 
cja sezonu 50-lecia PZPN, z 10. 
strzostw Świata w hokeju na ŁJ| 
dzie — mecz Polska — NRF “* 
blana), z międzynarodowych.^ 
wodów narciarskich o Ma-
Bronisława Czecha i Heleny 
rusarzówny — <ZakopaJ?®s„nnik; 11.45 - w przerwie - »z‘e”wol 
14.45 — Dla dzieci — -
ski - „W górę laB
„Przemiany”; 15.45 - Koncen^ 
reatów Festiwalu 1969 ’• aa-
nad Odrą”; 16.25 -^”Sz,ak’X P«- 
bytków”; 16.45 - „Śpiewające 
dwórka” — próg, rozrywu-, jcll 
— Sprawozdanie z atlc*
Igrzysk Halowych w leKKieJ1 _
tyce. Transm. z Bęlgrad“l _ ,Tą 
Dobranoc i dziennik; 20- teie** 
bliczka w muzeum” zyjny; 20.30 - Międay*1^0 Kon- 
Festiwal „Złoty Jelc" ru- 
cert finałowy -munia); 21.30 - ^izd.' «P«^ 
21.40 - „Ryzyko ?ay°°“ . 22.95^ 
wela filmowa prod. n ’Kozłol* 
Wyniki losowania pgl » 
ki”.

TV zastrzega prawo
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